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Sytuacya polityczna pozostała od wczoraj niezmie- 
. nioną. Niejasność i niepewność osłania dotąd kwesfyą 
rzymską. Dzień dzisiejszy przecież ma nareszcie rzucić 

i światło w tę mgłę, co otacza zamiary rządu francuskiego. 
Dziś bowiem odbędzie się w St. Cloud pod przewodnictwem 
cesarza Napoleona i w obecności cesarzowćj Eugenii 
wielka rada gabinetowa, w którćj nie tylko wszyscy mini­
strowie i członkowie rady przybocgmćj, ale także i przeby­
wający obecnie w Paryżu ambasadorowie Francyi u dwo­
rów zagranicznych wezmą udział. Na nićj ma się roz­
strzygnąć, czy Francya raz jeszcze orły swe póśle na po­
moc Ojcu św. w razie zbrojnśj interwencyi włoskićj, bib 
czy pozostawi wolny bieg wypadkom na półwyspie wło­
skim, by nie ściągnąć na siebie burzy z zewnątrz. Ciężka 
to zaiste i brzemienna w następstwa będzie decyzya. Z je- 
dnćj strony odwieczne tradycye i coraz silniejszy nacisk 
stronnictwa klerykalnego, popartego wpływem cesarzowśj 
i porywającą wymową biskupa orleańskiego; z drugiój 
groźne widmo rozjątrzonćj ambicyi narodu włoskiego, wy­
powiadającego otwarcie, iż nie zniesie dłużćj opieki obećj 
i własnemi siłami własne chce porządkować sprawy. Tu 
woła ks. Dupanłoup: „Nieszczęście Papieża osłoniłoby 
gwiazdę naszą zbyt ciemnym całunem. Nie, upadek Pa­
pieża nie może i nie powinien stanąć w parze z upadkiem 
Makymiliana." Z Florencyi zaś grzmią głosy rozbudzo- 
nćj opinii publicznej, domagające się od rządu stanow­
czego działania i rozcięcia kwestyi rzymskićj przez wkro­
czenie wojsk włoskich na tery.toryum papiezkie. Co 
pocznie Napoleon III, na którą przechyli się stronę? 
Trudno odgadnąć. Z przemówienia jednakże wie­
czornego Monitora, który w przeglądzie tygodnio­
wym bardzo stanowczo potępia powstanie w Rzym- 
skićm i zowiąc wdzieranie się ochotników garibaldowskich 
do państwa kościelnego mimo kordonu wojska włoskiego 
pogwałceniem praw międzynarodowych, dość wyraźną 
daje naganę gabinetowi florenckiemu, zdewaćby się mo­
gło, że wpływ cesarzowśj przeważy szalę na rzecz obrony 
Stolicy Apostolskiej Przypuszczznie nasze potwierdzą 
pismo z poważnego źródła nadesłano Gazecie Koloń- 
ski śj, którego autor także mni ma, iż cesarz ulegnie 
parciu stronnictwa klerykalnego i odważy się na inter­
wencją w sprawie rzyrosi iśj. Köln. Ztg dodaie z swój 
strony uwagę, że stronnictwo to pragnie skorzystać z obec-« 
nego stanu tymczasowości w ministeryum spraw zagrani­
cznych, by panu Lavalette, którego nominacya niezadługo 
ma nastąpić, przedłożyć już fakt dokonany i w7 ten sposób 
rozbić niemiłą w sferach kleryknlnych kombinacvą Rou- 
her-Lavalettc. W takim razie, zdaniem Köln. Ztg, 
miałby pan de Lagueronniere widoki na ministeryalną 
tekę.

Nie ulega wątpliwości, że wysłanie z Tulonu dyw'zyi 
francuskiśj na pomoc Ojcu ś. wywołałoby w narodzie wło­
skim jednomyślne przeciw rządowi francuskiemu oburzenie, 
którego skutki mogłyby być bardzo groźne. Wiedeńska 
Presse iparyskaLa Presse zgodne otr ymują z Floren­
cyi doniesienia, iż wylądowanie wojsk francuskich wCivita- 
veccbii pociągnęłoby za sobą niezwłoczne wkroczenie korpu 
su włoskiego do państwa kościelnego. Jenerał Lamarmora 
posiada podobno już w ręku dekret królewski, mianujący 
go naczelnym modzem 45 tysięcznśj armii, rozłożonśj nad 
granicami dzierżaw papieskich, i nadający mu tytuł „lo- 
cumtenens“ w prowincyach rzymskich. Wiedeńska Pres­
se twierdzi wprawdzie, że na krok ten rządu włoskiego 
przyzwolił poufnie cesarz Napoleon, lecz zaprzeczają te­
mu tak Koełn ische jak N o rd d. Al lg. Z tg, która to 
ostatnia dziś jeszcze stanowczśj niż wczoraj potępia dwu­
znaczną politykę gabinetu florenckiego.

Z wiadomości faktycznych o powstaniu rzyrnskiśra 
szczupły tylko zasób podają nam dzisiejsze telegramy, 
które, jak zwykle, według tego czy z Fiorencu c/y z Pa­
ryża są wysyłane,przedstawiają wypadki już to na korzyść 
powstańców, już to na rzecz wojsk papiezkich. Odsyła­
jąc czytelnika po szczegóły do rubryki właśćiwśj, doda­
my, iż według naszego ranieni nia powstanie wprawdzie 
istnieje, lecz z łatwością mogłoby być stłumione przez 
armią pa iezką, gdyby nie, opieszałość—umyślna, czy nie-

włoskiege, która pozwala rokoszanom wciąż świeże etrzy 
mywać posiłki w ludziach i broni.

Nordd. Allg. Ztg polemizuje dziś z Gazetą 
Kolońską z powodu ciągłych jć) przestróg, by hr. Bis­
marck sumiennie wykonał względem Duńczyków V ar­
tykuł traktatu pragskiego i tćm samśm dał dowód Eu­
ropie,. iż szanuje ideę narodowości. Kreuz Ztg jedno­
cześnie występuje bardzo stanowczo przeciw odzywają­
cym się w sejmach wyrtembergskim i bawarskim glo­
som antipruskirn. O projekcie zjazdu króla Wilhelma 
z cesarzem austryackim w Badm-Baden lub w Frank­
furcie n. M. milczą dziś oba ministeryalne organy, Kreuz 
Ztg donosi tylko, że król 23 b. m. powróci do stolicy. 
W kilka dni późniśj ma nastąpić zamknięcie północno- 
niemiecldego sejmu.

zostających, a czerpać nie zacznie i światła i ciepła 
z prasy katolickiej; tak długo jego zaręczenia, że jest ka­
tolickim, że reprezentuje zdrowy polski kościół naprze­
ciw Faryzeuszom, chyba to znaczenie mieć może, co za­
ręczenie człowieka z pomieszaniem zmysłów, 
któryby utrzymywał, że cały świat waryjuje 
z wyjątkiem iegosamego, aprzedewszyskiśm, 
że ten wary jat, który mu leje zimną wodę na 
głowę.“ — Otóż pierwszy artykuł Tygodnika Kato­
lickiego p, zaręczeniu swego „dobrego wycho­
wania1 i objawieniu „salonowych“ intencyi w pole­
mice z nami. Wszakżeż wcale nie źle, jak na pismo ko­
ścielne i religijne!

‘ Wlàdàsfoieî urzędowa.
Staatsanzeiger ogłasza szereg oficerów i urzędników 

rosyjskich, którym NPan na 'ał ordery.

oPanslawizmie zachodnim,
Studyum historyczne 

przez

autora „Iłistoryi reform poSit. w dawnej Pelsęe.“

(Ciąg dalszy. Zoh. No. 220, 221, 222, 223, 224, 225, 226, 227,
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IX.
Korybut zostawał odtąd w widocznćj u Jagiełły nie- 

iwce i nieśmiał pokazywać się w Polsce. Nieupłynęło 
atoli i roku, a już zabłysnęła mu nowa sposobność po­
wrotu do względów stryjowskich. Z rokiem 1432 zaszły 
nader ważne w Europie wypadki. Owa sprawa Hussytów, 
źródło tylu kłopotów i obaw dla państw chrześciańskicb, 
Przybrała mniśj drażliwą postać. Hussyci, pokonawszy 
ostatnią Niemców krucyatę, odjęli im na zawsze ochotę 
«usz nia się o wytępienie kacerzy a raczśj Słowian. So­
bór bazylejski, przekonany o bezskuteczności zbrojnych 
usiłowań, pogodził się z Hussytami, uznał, że komunia 
w dwu postaciach nie jest przeciwną dogmatem wiary, 
albowiem kościół dozwala jśj duchownym azabrania tylko 
•ajkom, że zatśm spór o nią jest jedynie rzeczą formy, 
obrządku, od którego można zrobić wyjątki, bylęby stron- 
n,cy kielicha nie wyłamywali się pod innemi względami 
z Pod zwierzchności papiezkiśj. Zdjął więc klątwę z IIus- 
Ww i zezwolił na tolerowanie czterech artykułów, no-

Tygodnikowi Katolickiemu nie zbywa ani 
na chęci wojowania, ani na argumentach, w któtych jest 
tém niewyezerpalniejszym, im mniśj się poczuwa do obo­
wiązku wybierania i przebierania między niemi. Połowa 
nieledwie ostatniego (41) numeru wojowniczego tego or­
ganu poświęcona polemice z Dziennikiem, z powodu 
artykułu O Stanowisku naszśm względem Ar­
cybiskupa z dnia 28 września. — Argumenta Tygo­
dnika niezbyt ciekawe i dla tego oszczędzimy ich na­
szym czytelnikom; za to niechaj nam będzie wolńto zwró­
cić uw,:gę na sposób i formę polemizowania kościelnego 
pisma. Redakcya Ty g odni k a, biadając ze stanowiska 
wytwornego smaku literackiego i , dóbr ego wy ch o- 
wania“, nad „nieprzyzwoitością“ naszych wystą­
pień, zarzeka się, że odtąd będzie się rozprawiała z nami 
■z salonową elegancyą i grzecznością Dosłownie kończy 
Tygodnik Kat. owe przyrzeczenie swe następnemi wy­
razami: „Uczynimy z nim (Dziennikiem) tak, jak się 
czyni z ludźmi źle wychowaną y m i i z yt pozwalają­
cymi sobie w towarzystwie, — zbędziemy go żartobli­
wym wyrazem! — Intencya podobna redakcyi Ty­
godnika ucieszyła naś Serdecznie, raz, że nam zapo­
wiadała n o w ość z jśj strony, polemikę prowadzoną ze 
stanowiska „dobrego wychowania“; dalćj, że rze­
czywiście jeżli komu, to pismu kościelnen u i religijnemu 
z umiarkowaniem, z elegancyą wstylu i formach a z piętnem 
„dobrego wychowania“ do twarzy. Tenże sam nu­
mer Tygodnika, w którym czytamy Owo pocieszające 
zaręczenie, dowodzi nam jednakże niestety, że nie kużjy 
umie być salonowcem, kto nim być < hce czy obiecuje, 
i że lepiśj pono poczciwcom, zdolnym zaledwie stąpać po 
dylowćj podłodze, nie puszczać się na salonowe posadzki, 
gdzie poślizgnfenie tak łatwe! Na dowód „wytwor­
nego smaku literackiego,“ „salo n o w o ś c i ', 
„żartobliwości“, a nadewsźystko prawdomówno­
ści Tygodnika, przytaczamy zakończenie wymierzonćj 
przeciw nam w tym samym numerze, co traktat 
o „dobrśm wychowaniu, wycieczki : „Niechżeż tedy,“ 
mówi T y g o d u ik, „(Dziennik) z tą dobrą swą wolą 
dla narodu, weźmie za źródło swych wiadomości o Pol­
sce tę samą Indépendance, ten sam Nord, które 
cytujejako poważne źródło w spraw ch Ko- 
śiół i Papieztwo dotyczących (sic). Wszak 
mało żądamy; a moglibyśmy żądać więcśj, żeby za auten­
tyczne miał co do spraw narodu naszego wiadomości 
wszystkich gazet moskiewskich i niemieckich; jeżelić 
wszystkie masońskie i żydowskie i schizma- 
tyckie, jak Indépendance, Opinion National, 
L’Europe, le Nord, Siècle są dla Dzień nikà wyro­
cznią, w rzeczach kościelnych,chociaż mu nie brak katolickich 
francuskich pism czasowych, jak: le Monde. l’Uni­
vers, Journal de Bruxelles, l’Union, Bien Pu­
blic, Gazette du Midi, Journal des Villes 
et Campagnes, które zà düwniejszéj już redakcyi. Ty­
godnik cytował Dziennikowi. Dopóki polski na­
ród katolicki Dziennik paść nie przestanie niestrawna 
karmią przerzutą (ma być przeżutą; .darujmy sa­
lonowcom Tygodnika fen maleńki zatarg z ortografią 
iiies-l.-nowego języka polskiego, Przyp. Red. Dzień.) 
na żołdzie Mas sonów, Żydów i Schizjnatyków

Koreapondenoye Dziennika Pózn.
: J '. j. ; • . i' i
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każdą wolniejszą myśl w okowy serwilizmu, ciążą i cią­
żyć będą, jak kamień SyzylD. na naszym kraju i dopóki 
nadużycie każde publicznie napiętnowane, nie będzie, 
wszystkie rozporządzenia będą tylko nowym środkiem 
do obłowienia naszych kieszeni, nowem polem do zdzierstw 
i prześladowań. Przy demoralizacyi, jaka na wskróś 
przeszła cały organizm państwowy, kontrola państwa 
choćby najenergiczniejsza, już wystarczyć nie może, i 
gdyby rzeczywistśm dążeniem rządu było dobro i po­
myślność rządzonych, opinia publiczna, objawiająca się 
przez wolną prasę, jako prawdziwy i rzeczywisty wyraz 
dążeń i żyezeń r.arodu, koniecznie do czynników pra­
wodawczych przjijętąby być musiala.

Trudno objawiać podobne żądania kraju, gdzie 
wszystko jest negacyą prawa i sprawiedliwości, a naj­
lepsze prawa, .najzbawienuiejsze łnstytucye pozostaną 
niewykonalnemi, gdyż równocześnie opinia publiczna na 
wprowadzenie takowych w życie oddziaływać nie może.

Cóż dopiero powiedzieć o spółeczeństwie naszśm,_ 
gdzie kontrolowanie urzędników państwa z góry do zbro­
dni stanu policzonśiri bywa, a demoralizacya na wskróś 
przesiąkła biurokracyą naszą, że uajwięcśj uzasadnione 
zażalenia pozostaną bez odpowiedzi i skutku, i ścią­
gnąć tylko mogą jeszcze większe prześladowanie opo­
nenta.

Wielu już takich śmiałków robi niedobrowolne po­
równanie etnograficzne nad Amurem, śledząc gniazda 
Czyngishaną, które wyrzuciło na Europę powódź mon­
golską, lub j ko burzyciele słodkiego dolce far niente 
naszych czyuowników, postawionych zostało pod najści­
ślejszy dozór policyjny.

W tych dniach będą losowane ofiary, przeznaczone 
białemu carowi północy, jako coroczna danina krwi i 
łez narodu.

W tych dniach zuowu opłakiwać będzie tysiące ma­
tek, żon, sióstr, swych synów, mężów i braci, pędzonych 
w stepy Uralu, oderwanych gwałtem od rodzinnych o- 
gnisk, których kalekami, starcami lub któryeh może nigdy 
oglądać nie mają.

Wyszło wprawdzie rozporządzenie, dozwalające wy­
kup od poboru, lecz rozporządzenie to w gruncie nie­
moralne, bo uwalniające od wojska kosztem uboższego, 
jest jednym z najnikczemniejszych środków wyzyskiwa­
nia narodu przez rząd i urzędników.

Cena na głowę, chcącą się wykupić od wojska, po­
stawioną została początkowo na 400 rs., lecz gdy mało 
tym sposobem cbciało się zaciągnąć w szeregi obroń­
ców Puryzmu, a każdy, kto tylko mógł ostatni dobytek 
sprzedawał, aby tylko się od tego zaszczytu uwolnić, 
rozporządzenie to w ten sposób ograniczyć musiano, że 
tylko pierwszych dwudziestu , wyciągających zły los, za 
cenę 400 rubli uwolnić się może, reszta zaś 1000 rubli 
zapłacić rou-i. Byleby jeszcze pół biedy, gdyby za ty­
siąc midi wykupić się można, ale zwykle, gdy się znaj-

dzie kto obowiązany do wojska, chętnie chcący 1000 
rubli zapłacić, losów uwalniających braknie i tylko przez 
skrzętnych negocyantów z boku za podwójną lub wyż­
szą cenę takowych nabyć można. Widziałem wieśnia­
ków, sprzedających ojcowiznę, ostatni dobytek, zapraco­
wany grosz, w celu uwolnienia się od poboru. Ogół, lu­
dność nic na tćm nie korzysta, gdyż kontyngeus rekruta 
przeznaczony na gminę, powiat, gubernią, kraj, pomimo 
wykupienia, ten sam dostawiony być musi. Pieniądze 
zapłacone zamiast być przeznaczone dla ochotników, 
wstępujących dobrowolnie, lub na najęcie ludzi zacię- 
żnych z innych krajów, Wpływają do kasy państwa.

Przed kilkunastu dniami mieliśmy widowisko, mo­
gące się tylko zdarzyć pod rządem równie ucywilizo­
wanym, jak jest nasz.

Na jarmark do miasteczka Zagórowa, leżącego nad 
Wartą niedaleko granicy, zjechał kapitan straży grani- 
cznśj. W celu szukania towarów przemycanych przez 
granicę rozpoczął z objeszczykami czyli par excellence 
strażnikami granicznemi rewizyą bud jarmarcznych, za­
bierając towary nieopatrzone w plombę komory lub 
znaki krajowych fabryk. Huzary, stojący garnizonem 
w Zagórowie, gorliwi w służbie, nie chcąc się dać u- 
przedzić objeszczykein, bez upoważnienia rozpoczęli re­
wizyą na swoją rękę, zabierając co się nawinęło. Wszczął 
się krzyk, gwałt, tumult, i niewiem jakby się było to 
zamieszanie skończyło, gdyby żydki, widząc na co się 
zanosi nie byli uprzedzili gorliwych synów Marsa, ra­
tując co można, zwijając i zamykając budy jarmar­
czne, nie byli się udali pod opiekę miejscowśj ludności.

W ogóle powiedzieć możemy, że prześladowanie, 
jakiego skutkiem ostatnich ruchów doznawała klasa wła­
ścicieli ziemskich, skierowane zostało na mieszczan ży­
dów7, a nawet chłopów.

Powodem do tego najrozmaitsze rozporządzenia, 
które najskrupulatuiśj przestrzegane bywają. I tak mia­
sto Słupca zapłaciło niedawno 10,000 złp. kontrybiićyi 
za niewykupienie stempli do konsensów procederowych, 
jakie obecnie każdy rzemieślnik wykupić jest zobowią­
zany,—od kontrybucyi tśj żadne miasto, jak słyszę, nie 
jest wolne, a wysokość tśjże w stósun&u ludności po­
większa się.

• Paszporta, które nawet w własnym domu każdy 
mieszkaniec przy sobie mieć musi, na krótki czas tylko 
wydawane, są powodem najrozmaitszych kar i nadużyć. 
Prości żołnierze wyrobili sobie z tego pewien dowcipny 
a razem zyskowny rodzaj przemysłu do łowienia zło­
tówek z kieszeń naszych chłopków. Nauka nie idzie w 
las, ,a nadużycia i zdzierstwa przeszły już w krew ro­
syjską, my zaś ua to spółeczne cierpienie nie mamy 
sposobu, któryby jako skuteczne antidotum posłużyć 
mógł. Dzisiaj, gdy urzędnik czy Polak czy Moskal nie­
pewny jutra przy samowoli władz wyższych, koriySta z 
chwili, by sobie mógł zapewnić kawałek Chleba na czas 
spoczynku, przy szczupłej do tego peusyi rządu, chcąc 
żyć odpowiednio do stanu, szukać musi pobocznych a 
często niemoralnie nabytych dochodów. Jednakże, jak 
nisko upadlo spółeczeństwo, gdzie podobne postępowa­
nie nie jest z góry piętnem hańby naznaczone, a je­
dnakże wszystkie podobne nadużycia, składające nieraz 
milionowe fortuny, dzieją się kosztem narodu upadają­
cego i tak pod ciężarem podatków, dobywającego osta­
tnich sił, aby nieddbór w skarbie pokryć. Jak wielkie 
w tym względzie może być pole nadużyć, gdy urzędnicy 
w kasach dojść nie mogą, ile się od kontrybuentów po­
datku należy, a brak pęwnśj i równój zasady w opo­
datkowaniu wszędzie widoczny.

Kończę tśm, czćm zacząłem, że jedynie tylko wolna 
prasa jako rzeczywisty wyraz opinii dążeń i żvczeń 
kraju, może wszystkich tych nadużyć, wyzyskujących bez 
korzyści rządu i niszczących ostatecznie kraj, poskro­
mić samowolę, piętnując publicznie hańbą i rzucając na 
takowe kamień potępienia.

Mniejsze role ¡ilebańśkie, które po odebraniu ta­
kowych duchownym dotychczas odłogiem „leżały, zostały 
w tych dniach przez komisarzy właściańskich ’ rozdane 
pomiędzy wysłużonych żołnierzy; o większych probo­
stwach, będących czasowo na krótki tylko czas wypu­
szczone w dzierżawę, nic dotychczas nie postanowiono.
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szących odtąd w bisteru nazwisko kornpaktstó wo
Wśród tak pomyślnego (fla Czechów obrotu rzeczy 

buntSwidrygiełły, chcącego oderwać Litwę od Polski, gro­
madził na tę, ostatnią większe niż kiedykolwiek' niebez- 
juecźinef.Wti Cały horyzont w (.koło zachmurzył się 
jego nieprzyjaciółmi. Od południa gmził cesarz Zy­
gmunt z Węgrami, od zachodu spienieni z nim 
książęta szl&scy, < d północy zakon krzyżacki i i: flant- 
ski, od wschodu Skirgiełło z częścią Litwy, Rusi i Woło 
chami. Krzyżacy nawet, nie czekając na uorganizowanie 
się wspólnego najazdu, zerwali traktat melneński i wpadł- 
szy aż do Kujaw, niszczyli je ogniem i miec/em. W ta- 
kiśm położeniu rzeczy Władysław Jagiełło zwołał co żywo 
zjazd panów polskich do Sieradza na dzień 27 kwietnia 
1432. Panowie polscy, przejęci ważnością chwili, mającśj 
rozstrzygnąć nie los tśj lub owej prowinćyi, sld kwgstyą 
bytu Polski, skłonili się jednomyślnie do dwóch mądrychi 
przezornych postanowień. Zabezpieczywszy najprzód je­
dność rządui pokój domowy na przypadek śmierci zgrzybia­
łego króla mianowaniem mu następcy w osobie syna jego 
Władysława (Warneńczyka), postara wili powołać cały nfi- 
ród do broni, uderzyć bez odwłoki na wrogów najsłab­
szych i jednym dzielnym gromem ich koalicvą rozerwać.

Tak niebezpieczne położenie Polski nieuśzło baczno­
ści Czechów. Przypuszczeni już przez sobór bazylejski do 
spólnśj owczarni Chrystusa, zaopatrzeni w liczne i walcezne 
wojska, wypróbowane w tylu ciężkich przygodach, wpadli na 
myśl, czyliby teraz nie było aktem dobrśj polityki odłożyć na 
bok chwilowe urazy, przyjść Polsce w pomoc w tek nagłćj 
potrzebie, ofiarować zaczepno-odporne przymierze i za­
służywszy na jśj wdzięczność, przywieść do skutku w in­
teresie calśj zachodniej Słowiańszczyzny ów dawno 
upragniony zamiar połączenia obu narodów. Myśl po-

dębna znalazła uznanie u wszystkich Naradziwszy się 
przeto z Zygmuntem Kopybutfm, wyprawili do Polski 
poważne posalitwo, które, zastawszy króla w Pobiaiiicacb, 
przełożyło mu najprzód, iż Czesi, mając równie słuszne 
do .Krzyżaków urazy jak Polska, ofiarują mu zbrijną 
piiiupc przeciw, o tym zapamiętałym imienia słowiań­
skiego wrogom; prosiło go powtórnie, aby, przywró­
ciwszy do swśj łaski Zygn nuta Korybuta, nie odpychał 
go od siebie i korzystał z ramienia tak doświadczonego 
wodza: „Czesi — były ich sło a — naród Polakom po­
bratymczy, jeden początek i mowę z nimi mający, niczego 
goręcśj nie pragną, jak al y Królestwo Polgkie, z miło­
sierdzia Bożego dostatkiem i potęgą kwitnące, od wszel- 
kiśj przemocy nieprzyjacielskiej było wolne... Mają pod 
chorągwiami 30,000 piechoty i 6000 cjężkićj jazdy, woj­
sko wybornie uzbrojono, którego nawet, widoku Niemcy’ 
wytrźymać nie zdołają. Temi siłami dowodzi Zygmunt 
Korybut, jeden z książąt litewskich, brat stryjeczny two­
jego królu m jestatu, sądzimy go być godnym twpjćj 
miłości, że nieodrodził się od sławnego Gedymiupwego 
szczepu, że doświadczeniem wojennśm i męstwem innych 
prześcignął, czego wśród ciężkich wojen naszych nieje­
dnokrotnie świetne dał dowody. A więc tego wodza, 
tego wojska na każdą potrzebę korony twojćj używaj 
i nas od związku i przyjaźni swojśj nie odrzucaj.*)

Niespodziewana propozycja Czechów, - nie męgła 
przyjść w lepszą porę. Polska bowiem rozumiała, że 
już nie znajdzie żadnego na świecie sprzymierzeńca, przy­
jęli ją tśż i król i senatorowie z najżywszą radością. 
Przeu rokiem przyjeżdżali Czesi zindultem, teraz przy­
jeżdżali z uchwałą soboru, z-iejmująęą z nich znamię ka­
cerzy. Spółczucie więc .pasów świeckich ku Czechom, 
podzielali i panowie duchowni, a byli między nimi nader

poważni, jako to: głowa kościoła polskiego Wojciech 
Jastrzembiee arcybiskup gnieźnieński, Szafraniec biskup 
włocławski, Ciołek poznański, Jan chełmiński. Nikt slć 
już nie gorszył obecnością Hussytów. I katolicy i Czesi 
odbywali spokojnie swoje kościelne obrządki. Długosz, 
wierny sługa Zbigniewa Oleśnickiego, wspominając o tym 
wypadku, kolysze głową i powiada o biskupach: Nie 
wiem co to tam była za wiara i pobożność tych panów 
prałatów.“ Ponieważ Pobianice nie były miejscem do 
obrad w tak ważnym przedmiocie, król, obdarowawszy 
zwiastunów pomyślnśj nowiny, kazał im jechać do Kra­
kowa. Obawiając się jednak, aby im Zbyszek nie wyrzą­
dził znowu jakiśj zniewagi i psoty, przydał im zbrojną 
eskortę p. d dowództwem dwóch roztropnych i ¿-świad­
czonych mężów oręża, Jana Mążyka z Dąbrowy woje­
wodę lwowskiego, i Piotra Kuczborka, radząc im aby 
ominąwszy miasto, rozłożyli się pod jego murami ’Prze­
czucia królewskie nie były płonne, bo gdy wodzowie es­
korty, lekceważąc z początku słowa instrukcyi wjechali 
z posłami do miasta,, zastali już biskupa ińterdyki Nic 
nie pomogły ich pnjtestacye, gniewy i groźby, nic nie 
pomogły ; redukowane listy arcybiskupa. Bac ni wsza­
kże na wyraźną instrukcją królewską, ustąpili z murów 
stolicy.

Samowolny ów postępek Zbigniewa Oleśnickie­
go, t k przeciwny polityce państwa, oburzył do naj­
wyższego stopnia uićtjlko króla, senatorów świeckich 
ale i resztę pasterzy Kościoła; stał się oraz pobudką nąŁ 
der nieprzyjemnćj sceny między min a monarchą. Wła­
dysław Jagiełło,przybywszy na zj izd do Wiślicy i zastaw­
szy Oleśnickiego w rsdzio( cofnął przed nim rękę, gre- 
miąc g ; riaśtępującemi słowy: , Czyż to nie szaleństwo, 
Mości książę, urągać naszym, przełożonego twego i ia-
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a Z głębokim smutkiem doniosły gazety nasze 
o śmierci jednego z najznamienitszych komponistów pol­
skich, Ignacego Feliksa Dobrzyńskiego. Z kolei i ja mam 
sobie za obowiązek poświęcić słów kilka znanemu publi­
czności poznańskiej artyście-muzykowi. Ignacy Dobrzyń­
ski urodził się w Romanowie na Rusi w roku 1807. Nauki 
zwykłe ukończywszy, miał zamiar udać się na uniwersytet 
wileński, lecz stan rodziny zmusił go do pozostania w domu 
i jęcia się muzyki. Dojrzałym już będąc, przybył do War­
szawy, gdzie zyskał protekcyą p. Elsnera, dyrektora da­
wnego konserwatoryum muzycznego. W r. 1853 został 
dyrektorem opery polskićj w Teatrze Wielkim; lecz obo­
wiązki te porzucić musiał w skutek nieporozumień z jene­
rałem Abramowiczem, ówczesnym prezesem teatrów. Od­
tąd utrzymywał się z dawania lekcyi prywatnych. Nie 
będę tu przypominał prac, które są znane nie tylko 
w kraju, ale i po za jego granicami. Symfonia, za którą 
pozyskał akcesyt w Wiedniu, opera Flibustierowie, wiele 
śpiewów salonowych i pieśni religijnych zjednały naszemu 
ziomkowi szacunek i poklask świata artystycznego. Z wiel­
kim żalem zanotować wypada, że zmarły zabierał się gor­
liwie do dorobienia muzyki do ostatnićj części dramatu 
Krzyżacy. Choroba sercowa przerwała tę pracę, a gdy 
niestrudzony muzyk zdawał się być już rekonwalescentem, 
śmierć nagła i niespodziewana wyrwała go rodzinie, li­
cznemu gronu przyjaciół i całemu krajowi. Krzyżacy 
niedokończeni, niestety I Ta piękna muzyka, pełna ener­
gii i melodyi, tylko w części będzie mogła być podziwianą. 
Dziś o 4po południu odbędzie się pogrzeb; gdy niezbada­
nym wyrokom Opatrzności podobało się zabrać z naszego 
koła artystów pierwszego muzyka-komponistę, i my rzu­
camy garść piasku na jego mogiłę, mówiąc cbrześciańskim 
zwyczajem: Pokój jego duszy l

P. Beneweni rozpoczął onegdaj szereg odczytów 
o Wystawie Powszechnćj w Paryżu. Dochód z tych pre- 
lekcyi przeznaczono na korzyść ubogich, zostających pod 
opieką Towarzystwa Dobroczynności. To tćż dobroczynni 
mieszkańcy Warszawy pospieszyli napełnić salę Resursy 
Obywatelskiój. P. Beneweni objaśnia swoje opowiadanie 
rysunkami, starannie wykonanemi. Sam wykład jest ja­
sny i przystępny; oby tylko został takim d > końca: po 
opisaniu bowiem gmachu wystawy i jego rozkładu, prele­
gent przystąpi do grup różnych narodowości, który to wy­
kład wielką korzyść przynieść może, jeżeli porównawczo 
wykaze stan naszego przemysłu w abec zagranicy, a mia­
nowicie ileśmy postąpili naprzód od czasów ostatnićj wy­
stawy świata.

Z nekrologii i odczytów przeskok niełatwy de dzia­
łań Moskali. A jednak 1 Dzień jeden nie minie, by cze­
goś nowego nie wymyślił umysł Sołowiewa. Uparł on się 
koniecznie, by mieszkańcom chwili spokojnie nie dać my­
śleć, by ich ustawicznie zajmować, aby nigdy nie ujrzeli 
kresu „błogosławionych reform.“ Zasada machiawelska: 
divide et impera, nie znalazła w nikim tak gorliwego 
propagatora, jak w p.Sołowiewie. Jest to inkarnacya ma- 
chiawelizmu; gwałty, pożoga, rabunek niczćm są dla wiel­
kiego rusyfikatora Polski. Kiedy już wynalazł 13 
narodowości w samśj Kongresówce, kiedy mu się 
zdaje, że już złamał opór Rusinów przeciw prawo 
sławnym zachciankom, zabiera się do żydów. Wia­
dome wam są już dawne usiłowania moskiewskie, aby 
całą ludność żydowską uczynić nienawistną reszcie lu­
dności. Założono gimnazya mięszane dla żydów niby, 
a rzeczywiście dla Moskali; żyd bowiem jak dawnićj, tak 
i teraz nie znajduje w gimnazyaeh ani wykładu swćj 
wiary, ani swego liturgicznego języka. Niedawno do­
piero postanowiono uwzględnić ten brak i zamienione 
progimnazyum na ulicy Gęsićj (dzielnica żydowska) na 
progimnazyum mięszane żydowskie. Sprowadzono żyda 
Segala z Wilna i ten wykłada język hebrajski i tłó- 
maezy biblią na język moskiewski. Charakterystycznćm 
jest, że rząd pomimo zakazu rabina Mejzelsa nie pozwala 
uczniom żydowskim nakrywać głów w czasie wykładów. 
Ale nie dosyć na tćj jednćj instytucyi dla żydów. Tylko 
co wykończono projekt założenia gimnazyu m hebraj­
skiego. (1) Ma to być szkoła wyższa dla żydów z wykła­
dem moskiewskim, któraby oprócz zwykłych nauk gimna- 
ayalnych dostarczała gminem żydowskim kaznodziejów. 
Nie może bowiem być na rękę rządowi, że język polski 
przedarł się nawet do bóżnic żydowskich. Dalsze w tym 
względzie usiłowania zmierzają do zaprowadzenia w tak 
zwanych u nas chajderach (szkołach elementarnych ży­
dowskich) języka moskiewskiego do tłómaczenia Pisma 
świętego. Byłby to krok stanowczy dla zmoskwiczenia 
żydów, którzy od lat kilku tak gorliwie się zabrali do 
przejęcia naszych zwyczajów i naszego języka. Wszystkie 
te projekta wkrótce wejdą w wykonanie, a nawet już wy­
mieniają jakiegoś p. Hornberga, jako wykonawcę przy­
szłego tych nowych urządzeń. — Wiadomości, podane 
przezemnie w liście zeszłym o koncentracyi wojsk, mogę 
dzisiaj tylko ponowić. Na prowincyi uzupełniają roty, 
które dotąd małoznaczną liczbę iołcierzy liczyły. Urlo- 
pnicy otrzymali nader krótkotrwałe termina do powrotu, 
mianowicie na 18 listopada v. s. (tj. 1 grudnia). Wezwano 
wszystkich gubernatorów o najspieszniejsze ukończenie 
poboru wojskowego w Królestwie.

PRUSY.
* Berlin, 16 października. Pruska izba panów po­

większoną będzie równocześnie z izbą poselską przez po­
wołanie ezłonków z anektowanych w roku zeszłym do 
Prus krajów. Jedynie pod względem reprezentantów od 
50 lat w jednćj familii pozostających dóbr rycerskich, 
których liczba i podział w staro-pruskich prowincyach 
prawem jest oznaczone, potrzebna będzie zmiana prawa. 
Natomiast mniemanie, powiada Prov. Coresp., jakoby 
rząd zamierzał zaprowadzić zmianę w ogóle w prawnym 
składzie izby panów, jest zupełnie nie uzasadnione.

Konferencya pocztowa, która wczeraj zagajoną być 
miała, rozpoczęła swą czynność dziś dopiero. Pełnomo­
cnicy wszyscy przybyli, pp. Baumann i Suttner za Bawa- 
ryą, Hofacker za Wyrtemberg, Zimmer za Badenią, Föhr 
za Luksemburg i Pilhal za Austryą.

PubliciBt donosi, będąc, jak się wyraża, dobrze 
poinformowanym, że rząd przedłoży także projekt do 
prawa, tyczący się zniesienia opłaty stępia od gazet 
a zaprowadzenia niewysokiego podatku od inseratów.

Król Wilhelm powróci znowu do Berlina dnia 
23 b. m.

Minister skarbu baron Heydt wyjechał na kilka dni 
do Bonn, a radzca ambasady pruskićj przy dworze tui- 
leryjskim hr. Solms-Sonnenwalde przybył tu z Paryża.

Wczoraj toczył się tu proces w pierwszćj instancyi 
przeciwko redaktorowi tutejszćj Staatsbürger Ztg 
o oszczerstwo. Pomieniona gazeta doniosła była przed 
kilku tygodniami, że w lokalu znanego tutejszego restau­
ratora Borchardta minister skarbu baron Heydt puścił 
się z oszustami w grę hazardowną, "przyczćm przegrał 
kilka tysięcy talarów gotówką i na weksle. Słuchany 
w czorajszym terminie pod przysięgą baron Heydt zeznał, 
że już od lat 6)W loaalu Borchardta nie postał, co po­
twierdził właściciel lokalu i jogo służący. Prokurator 
uważał z tych powodów oszczerstwo za udowodnione 
i wniósł o skazanie redaktora na 9 miesięczne więzienie; 
sąd zawyrokował na dwumiesięczne więzienie.

Wrocław, 15 października. Książę biskup wro­
cławski ks. dr. Förster wyjeehał wczoraj do Trzebnicy na 
uroczystość św. Jadwigi, gdzie dziś celebrować będzie. 
Z Trzebnicy uda się książę biskup do Fuldy, gdzie dnia 
16 bm. zbierą się biskupi niemieccy. Sw. Jadwiga była, 
jak wiadomo, żoną księcia Henryka Brodatego na Szląsku, 
umarła w roku 1243 a w roku 1267 policzoną została 
przez papieża Klemens* V w poczet świętych. W bieżącym 
zatćm roku obchodzoną jest 600 letnia rocznica jćj ka- 
nonizacyi.

ATJSTRYA.
* Wiedeń, 14 października. Dzisiaj przed połu­

dniem o godzinie 10 przyjmował cesarz, który w piątek 
dnia 11 bm. wrócił z Ischl, deputacyą tutejszćj rady 
gminnćj, która wybraną została celem wręczenia adresu 
przeciw podaniu cislitawskiego episkopatu, a składała się 
z wiceprezesów pp. dr. Felder i dr. Mayrhofer, z dwóch 
trzymających pióro pp. Berger i Ubl i wnioskodawcy dr. 
Granitsch. Pa« dr. Felder, zabawszy głos w imieniu de- 
putacyi, wskazał w przemowie swojćj na starania rady 
gminnćj około podniesienia szkół ludowych, dodawszy 
krótki rys czynności, jaką takowa w tćj mierze rozwinęła. 
Cesarz odpowiedział na przemowę tę co następuje: 
„Adres ten przakażę ministerstwu mojemu. Zresztą ob­
jawiam panom zaufanie moje, iż rada gminna wiernćj roćj 
stolicy, którćj zabiegi czynne około podniesienia i popie­
rania szkólnictwa ludowego chętnie uznaję, daleką jest 
od tego, aby chciała w sposób jakikolwiek uszezuplać 
wpływ religii na szkoły ludowe lub na wykształcenie stanu 
nauczycielskiego, ile że rada gminna miasta Viednia 
dzieli zapewne wraz ze raną przekonanie, iż religia naj­
ważniejszą i najniezbędniejszą być powinna podstawą 
każdego prawdziwego, moralnego wychowania ludu.“

Cesarz tedy, trzymając się zwyczajów państw pra­
wdziwie konstytucyjnych, przyrzekł, że adres rady gmin­
nćj przekaże ministerstwu. Wszakże nie tylko ten adrts, 
lecz i adres biskupów cislitawskich oddany podobno zo­
stał przez cesarza ministerstwu. Tak przynajmnićj donosi 
Debatte, która pisze w tćj mierze dosłownie co nastę­
puje : „Potwierdza się, iż adresy biskupów i wiedeńskićj 
rady gminnćj przekazane zostały kanclerzowi państwa, 
ażeby ministerstwo przedłożyło JCMości odpowiedź na 
obydwa.“

Tenże dziennik donosi z widocznem zadowolnieniem, 
że i większość deput&cyi polskićj w austryackićj radzie 
państwa przyłącza się do szermierzy przeciw konkorda­
towi, twierdząc zarazem stanowczo, że deputacya polska 
z powodu politycznćj jedynie taktyki głosowała przeciw 
waioskowi p. Mühlfelda, czyli dla tego, by ministerstwu 
nie przyczyniać więcćj jeszeze trudności. „Przy wznie­
sieniu natomiast pojedyńczych projektów wydziału kon­
fesyjnego,“ pisze dalćj Debatte, „okaże się, że Po­
lacy nie zaprą się nigdy liberalnych idei, ile że szczycą się 
tćm, iż są ich reprezentaatami na Wschodzie.“ W końcu 
dodaje: „Większość izby poselskićj uznać będzie musiała, 
że Polacy, którzy zawsze byli i są wybornymi katolikami, 
a dla których katolicyzm jest zarazem nader ważnym 
czynnikiem politycznym, w obronie możnych idei czasu 
stają po jćj stronie a uznanie to objawi się prawdopodo­
bnie przy prawie o reprezentacyi państwa, nad którćm

obrady rozpoczęły się dzisiaj i to tam, gdzie chodzi o upra­
wnione życzenia Polaków co do rozszerzenia autonomii.“

FRANCY A.
« Paryż, 14 październik*. Im groźniejszy charakter 

przybierają wypadki na półwyspie włoskim, tćm trudniej- 
szćin staje się położenie cesarskiego rządu, na który 
z dwóch stron wywierają nacisk dwór rzymski przez nun- 
cyusza msgra Chigi i gabinet florencki przez pana Nigrę. 
Pierwszy, poparty przez silną w otoczeniu cesarza partyą 
klerykalną, domaga się obrony Ojca ś., drugi, mając za 
sobą wszystkie niemal dzienniki liberalne, usiłuje nakło­
nić rząd francuski do zaniechania wszelkićj myśli zbroj- 
nćj w Rzymie interwencyi. Jakkolwiek pomiędzy nuneyu- 
szem tutejszym a kardynałem Antonellim ciągła jest wy­
miana telegraficznych depesz szyfrowanych, dotąd prze­
cież utrzymuje p. de Moustier, iż nie otrzymał okólnika 
pierwszego ministra papiezkiego, który, jak wiadomo 
z dzienników, zawiera protest przeciw najściu państwa 
kościelnego przez powstańców. W dokumencie tym kar­
dynał winę najścia składa na rząd florencki, zarzuca mu 
między innemi: że rozbitych powstańców na granicy przyj­
mują wojska włoskie, że innych wypuszczają, że ochotni­
cy składają się z młodych ludzi, nie pochodzących wcale 
z teraźniejszego państwa kościelnego, opatrzeni są pasz­
portami rządu włoskiego, który wiedział dokąd się udają, 
a jednak im tego nie wzbronił, wbrew konwencyi 15 
września, obowięzująećj go do bronienia terytoryum, któ­
re najść pozwolił. — Natomiast miał p. Ratazzi, według 
telegraficznego doniesienia, które tu wczoraj nadeszło, 
oświadczyć pełnomocnikowi francuskiemu panu de la 
Villefrenx, iż jak najsumiennićj pragnie wykonać kon­
wencją wrześniową i dla tego spiesznie wysyła świeże 
posiłki na granicę państwa kościelnego, ponieważ 40,000 
wojska, stanowiącego korpus obserwacyjny okazało się 
niedostatecznemi do powstrzymania ochotników garybal- 
dowskich. Jednocześnie powtórzył podobno pan Ni- 
gra na przydłuższćj konferencyi margrabiemu de Mou­
stier zaspokajające zaręczenia, otrzymał przecież od 
tegoż bardzo energiczną edprawę, iż Francya na 
pierwszą wieść o przejściu wojsk włoskich na te­
rytoryum papieskie natychmiast wyśle eskadrę z posił­
kami do Civitta-Vecchii. W tym sensie tćż przemawiają 
za daną z góry wskazówką inspirowane organy. Mimo to 
mniema korespondent do Koeln. Ztg, iż to jest tylko 
fortel dyplomatyczny, by zastraszyć rząd włoski, i że 
w gruncie byłby gabinet tuileryjski w wielkim ambarasie, 
gdyby mu przyszło groźbę swą wykonać. W każdym ra­
zie zdaje się, iż niepewność wszelka ustanie pojutrze, na 
który to dzień zapowiedziana jest wielka rada ministrów 
i członków rady przybocznćj.

Pogrzeb pana Feulda odbył się dzisiaj przy pięknćm 
powietrzu z wielką okazałością. P. Rouher, którego sła­
bość zdrowia — podobno umyślna — powstrzymała na 
wsi, nie był obecny w orszaku żałobnym.

Przyjęcie cesarza austryackiego na dworze francu­
skim ma być bardzo świetne a zatćm i kosztowne. Bu­
dują dla niego nowy pociąg z czterech złożony salonowych 
wagonów, wybitych jedwabiem z ozdobami ze złota, który 
ma kosztować 200,000 fr. Niewiadomo, czy królowa an­
gielska jednocześnie przybędzie do Paryża, lecz z pewno­
ścią przyjedzie tu ojciec króla portugalskiego.

WŁOCHY.
* Florencya, 15 października. Nie ma jaż prawie 

wątpliwości, iż wkroczenie wojska włoskiego na teryto­
ryum papieskie postanowioną jest rzeczą. Korespondent 
paryzkiego Temps pisze w tćj mierze, co następuje: 
„Widoczna, iż rząd włoski wszelkie do wkroczenia czyni 
przygotowania. Pesyła on bezustannie nowe nad granicę 
wojska. Dzisiejszćj nocy przeefc, dził tu pułk 45, aby się 
udać na granicę. Sądzę, iż komenda jeneralna, — pra­
wdopodobnie obejmie jenerał Lammarmora naczelne do­
wództwo — znajduje się wciąż jeszcze w Correse. Naj­
bliższa ztamtąd stacya kolei żelaznćj jest tylko ol'/« go­
dziny oddaloną od Rzymu.“ — Ze wszystkie bez wyjątku 
dzienniki włoskie wykazać się starają potrzebę bezwło- 
cznego udania się do Rzymu, naturalną jest rzeczą. Ita- 
1 i e nawet iPerseveranza, dwa dzienniki, które dotąd 
nie koniecznie sprzyjały przedsięwzięciu Garibaldego, za­
jęły od dni kilku w kwestyi rzymskićj stanowisko sta­
nowcze, co na uwagę zasługuje.

Powitanie tymczasem w państwie papieskićm wzra­
sta. Potwierdzają to dzisiaj z stron wielu. Italie wy­
sławia rzadką energią, jaką powstańcy odznaczyli się pod 
Bagnorea i dodaje: „Wszędzie, gdzie się małe ich uka­
zują hufce, sympatyzuje ludność z nimi, w niektórych 
miejscach istnieją już nawet władze prowizoryczne a po­
wstanie rozszerza się i wzmacnia; dotąd wstrzymuje je 
jedynie jeszcze brak broni.“ W innćj korespondencji 
zauważa tenże dziennik, że powstanie ogarnęło wszystkie 
prawie części państwa papieskiego, gdzie nie ma papies­
kiego wojska. Giornale di Napoli potwierdza wia­
domość o powstaniu w mieście Yeroli. Dowódzca tam­
tejszy, obawiając się nadchodzącego hufca powstańczego, 
wysłał wojsko swoje przeciw niemu; gdy wojsko wieczo­
rem wrócić chciało do miasta, znalazło je okryte bary­
kadami, wzniesionemi przez ludność podczas jego nieobe­
cności. W prowincyi Frosinone dowodzi major garibal- 
distowski Salomone. Powstańcom dano rozkaz, aby 
wszędzie organizowali powstanie, aby tam jednakże, gdzie

rzymskie,
sadowili się miejscy 
niepokoili ustawicztlT'

na przeważne natrafią siły 
walki i w ogóle w żadnych nie 
lecz aby żandarmów i żuawów 
marszami.

Unita Cattolica donosi z Rzymu, że Stolica 
pieska wysłała okólnik do wszystkich rządów eurotfVV 
skich, w którym wykazuje 1) iż podczas kiedy wszys^. 
prowineye państwa cieszyły się najzupełniejszym . 
jem, wkroczyły przez granicę krajów, zajętych przez t?® 
florentyński, hufce zbrojne, aby wywołać nieporządek" 
podniecić powstanie przeciw legalnemu rządowi i Q 
puszczać się czynów zbrodniczych i rabunków; 2) 
kańcy zajętych przez hufce te znienacka okolic nie tyŁ„- 
nie ulegli tym podburzaniom i nie przyłączyli się ßausene 
powstania, lecz trwają w wierności ku Stolicy apostolat,Pism® “ 
okazując całą swą pogardę przeciw każdemu aktowi t 
wiary; 3) hufce te uerganizowały się w Toskanii i w ptprz. 
wincyach, oderwanych od terytoryum papieskiego; ut»zn»jÇ® 
rzyly się z młodych ludzi z tyeh okolic i innych, nie n^tek » r 
żących obecnie do posiadłości Ojca św. i to śród <|iniienia> 
jasnego, pod oczami władz włoskich, które im wydaarwy|t.e 0 
paszport*, lubo notoryczną było rzeczą, iż zamieriiK0®?1^ ‘ 
wkroczyć do państwa papieskiego; 4) wojska włoslęe'?18K 
przepuściły wiele takich hufców, które z rozmaitych ijajcb xal 
granicą toskańską miejsc i z Orvieto z bronią w ręijkwes.yi 
wkroczyły do państwa papieskiego; 5) wojska włos»at,®iei1' 
uprzejmie przyjmowały hufce te, gdy, pokonane i rozpijczej P1 
szone przez wojsko papieskie, przechodziły przez gko ®z ,l 
nicę. Po takim wywodzie oświadcza rząd papieski, biskupi 
stał się ofiarą nowego zamachu ze strony rządu we FiP°t!Z? 
rencyi, który, nie szanując konwencyi z 15 września, i dow uo 
przeszkodził nowemu najściu państwa, które osłaniać sibędą PJ 
opieką uroczyście się zobowiązał. , C1°.

Wedle doniesienia La France zamierzał Gar^TU 
baldi ponownie opuścić Kaprerę. Rijchy wojska u. . 
ustają. Liberté donosi nawet, że na giełdzie paryski?®! ?’. 
obiegała wieść, że wojska włoskie w sobotę zrana o 6 g#83^1 
dżinie przekroczyły granicę rzymską. Wieść ta wyprziraWa‘- 
dza widocznie wypadki. Królowa hiszpańska ofiaiowaę ne® 
Papieżowi ponownie przytułek na wyspach Balearskich. r; *

2e jenerał Cialdini udaje się jako poseł do Wiednir® P 
jest teraz faktem; natomiast nie pewna jeszcze, czy jew? 
rał Lamarmora otrzymał misyą zagraniczną i podjął si?'- , 
takowćj. . p

Nowsze z Florencyi nadchodzące wiadomości nici? 
pozostawiają już żadnćj wątpliwości, iż rząd włoski po.“ 
stanowił wkroczyć do państwa rzymskiego. Dotąd jednak?. 
żadna nie nadeszła depesza, donosząca, że wkroczeni?“ .j 
to już się rozpoczęło. Tyle na t?raz pewna, że powstańcp , 
zbliżają się coraz bardzićj do Rzymu. List z Flerency’16 p' 
z dnia 11 mb., umieszczony w Kölnische Ztg, tal. 
opisuje tamtejsze położenie: „Zajęcie ponowne przez poi , 
wstańców miasta Acquapendente i powstania, które wy.“8 1 
buchły w kilku miejscach obwodu Frosinone, mianowicie® 
w Verolis, Castro i Banco, gdzie ludność, lubo duchoc 
wieństwo tu jest przemożnćm, wzięła udział w powsta-. 
niu, nowego mu dodało poparcia. Frosinone, Velletir4^ 
i Viterbo ogłoszone zostały w stanie oblężenia. Każdego21.1 _ 
dnia łączy się z powstaniem wielu Rzymian, którym udało*21811, 
się omylić czujność policyi. W Rzymie aresztowania nie“! 
ustają. W jednćj tylko oberży uwięziono 30 osób. Wzbu-B!n, 
rżenie tu jest wielkie, dziwić się jednak nie należy, jeżeli 
powstanie jeszcze nie wybuchło. Chcą działać na pe-’8 - 
wno a skutku nie kompromitować wybuchem przedwcze-^?“ 
snym. Wciąż jeszcze wielu żołnierzy papiezkich opuszcza"1“, 
swe szeregi a trudno nadzwyczajnie przychodzi rządowi®3 
zastąpić takowych jak nie ronićj i tych, co giną w walce D 
lub stają się jeńcami powstańców. Pułkownik Acerbi, LP™ 
nadający sobie tytuł dowódzcy jeneralnego, wydał pod F c< 
dniem 9 mb. z Torre Alpina proklamacyą, w którćj nielen 
ma jednak mowy o Wiktorze Emanuelu, lecz o „„zjedno- rera 
ezonych i wolnych Włochach.““ Nad granicą włoską are-’ “ c 
sztowania nie ustają. Władze włoskie ujęły nawet wiele”82! 
ochotników, którzy drogą morską udać się chcieli na te- _ 
atr walki. Wielkićm jest wywołane przez to wzburzenie,’2!® 
dla czego tćż żąda dziennikarstwo ogólnie, aby sprawie P 
tćj koniec położono.“ i;

Wspomniona wyżćj proklamacya pułkownika Acerbit2/ 
brzmi jak następuje: „Torre Alpina, 9 października.r . 
Żołnierze ! Głos ojczyzny połączył nas raz jeszcze. Pełni r 
wzniosłego patryotyzmu, pospieszyliśmy tu dotąd, gdzie c J‘ 
powstaje naród, przesławny przez swe wspomnienia, 
i żąda swćj wolności od najdespotyczniejszego i barba- 
rzyńskiego rządu. Na głos Rzymu powstaliśmy wszyscy, 1 
pojąwszy, że Rzym dostojną jest macierzą nowćjojczy-f 
zny i że Włochy bez Rzymu istnieć nie mogą. Zadaniem ; 
naszćm jest wrócić Rzymowi, Włochom i pognębionemu 
temu narodowi wolność, dopomódz mu, by uwolnił się 
z pod jarzma swego! Żołnierze! Głód, pragnienie, co 
dzienne trudy, ustawiczne marsze, niepojęte cierpienia 
i męki będą losem naszym, nagrodą zaś naszą, iż do­
pełniliśmy powinności naszćj. Pokażmy ponownie, że 
my, żołnierze rewolucyi, wychowani w szkole wielkiego 
nauczyciela Garibaldego, jesteśmy także żołnierzami cy­
wilizacji. Szanujmy, jak to zawsze czyniliśmy, własność 
cu Izą, szanujmy także opinie i bądźmyż wspaniało­
myślnymi nawet w obec nieprzyjacielskich siepaczy, bo 
dla nas istnieją jedynie bracia włoscy, którzy ostatecznie 
wezmą udział w uroczystości radosnćj oswobodzonćj oj­
czyzny. Gdy Rzymianie ogłoszą z kapitolu ple! iscytem

pri 
¿cerbi.
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nych biskupów postanowieniom, obrażać posłów czeskich i 
z ujmą naszego honoru? W jednćj tylko twojćj dyecezyi ' 
doznają podobnego wstydu. Chcesz być mądrzejszym od 
wszystkich doktorów chrześciaństwa? Zapowiadam Wa- 
szeci, iż twoja pycha i nieposłuszeństwo nie ujdą bezkar­
nie. Odbiorę biskupstwo i spotka cię to, co spotkało 
twego poprzednika Wisza ’).“

„Nie popełniłem nic takiego“ — odrzekł z dumą Zbi­
gniew — „czćmbym mógł zasłużyć na gniewy twoje, naj­
jaśniejszy Panie. Rzucając interdykt na heretyki, czyż 
nie dopełniłem obowiązków anioła stróża twćj duszy 
i sławy? Wiedz o tćm Mości królu, że tam, gdzie cho­
dzi o interes wiary, nie ulęknę się ani twoich ani czyich- 
bądź pogróżek. Utratę biskupstwa, wygnanie, śmierć na­
wet z radością poniosę. A jeżeli mój przełożony 1 inni 
biskupi czyn mój potępiają, nie moja w tćm wina. Nie 
ten grzeszy, co stoi przy czystości wiary, ale ten, co ją ka­
zić dozwala. Przykład mego poprzednika Wisza bynaj- 
mnićj mnie nie zastrasza. Zmieniły się czasy. Mamy 
teraz Ojca świętego, który nie potępia, ale nagradza ludzi 
walczących za prawdę i wiarę.“

Wzmianka o nowym Papieżu wyświecała tajemnicę 
wyjątkowego stanowiska Zbigniewa Oleśnickiego w Pol­
sce. Był nim Eugeniusz IV, który, stojąc przy nieomyl­
ności i niepodległości swćj władzy, odpychając doktrynę 
supremacyi soborów nad papieżami, nie uznawał dekre-

’) W r. 1412 król Władysław odjął był blskapatwo kra­
kowskie Piotrowi Wiaaowi, jako człowiekowi chorobliwego umy­
słu i niezdolnemu do rządzenia tak ważną dyecezyą. Dał mu 
aa to biskupstwo poznańskie, a biskupa poznańskiego Wo;eiecha 
Jastrzębca przeniósł na jego miejsce. O ten czyn, uwalany aa 
pogwałcenie priywilejów Kościoła, sarkała mocno na króla du­
chowieństwo, ale napróżno, bo Wła lysław uabroił się w upowa­
żnienie papieskie.

tów soboru bazylejskiego, ani jego układów z Hussytami. 
Otwarcie jednak przeciw soborowi występować jeszcze nie 
śmiał. Oleśnicki więc należał do tćj części duchowień­
stwa, która utrzymywała nieograniczoność władzy ducho- 
wnćj i świeckićj Papieżów, wyobrażał w Polsce to, coby 
dziś nazwano ultramontanizmem; podciągając nawet po­
lityczne interesa kraju pod kierunek papiezki. Wprzód 
Kościół, potćm ojczyzna, takie było jego godło. Ztąd 
to w odpowiedzi królowi taką pokładał ufność w opiekę 
panującego Ojca św., nie przewidując, że i ten będzie 
przez sobór ze stolicy złożony.

Za wdaniem się niektórych panów rad do większych 
nieporozumień między królem a biskupem nie przyszło. 
Władysław Jagiełło, zachowawszy tylko żal w sercu, od 
aroższćj imprezy odstąpił. Ludzie gorętsi namawiali 
króla, aby w interesie swojćj godności pestąpił ze Zbi­
gniewem tak, jak Bolesław Śmiały ze Szczepanowskira. 
Długosz mówi, że już byli umówieni zabójcy i że Zbigniew 
spokojnie wyglądał męczeństwa. Ale roztropniejsze ra­
dy osłoniły kraj od tćj pewtórnćj w dziejach jego kata­
strofy.

Opozycja Zbigniewa nieprzeszkodziła wszakże za­
warciu zaczepno-odpornego z Czechami przymierza. Gdy 
atoli przyszło do połączenia wojsk polskich z korpu­
sem czeskim, stojącym już w okolicach Głogowy pod 
dowództwem Jana Czapka z Sanu, panowie ducho­
wni, obecni na radzie królewskićj w Poznaniu, wy­
stąpili z protestacyą. Niewiadomo co ich powiodło 
do zmiany zdania, czy perswazya biskuph krakow­
skiego, czyli tćż ta okoliczność, że korpus czeski skła­
dał się po większćj części z zagorzałych kacerzy, 
od śmierci Zyski sierotami zwanych, a których sekty 
sobór bazylejski nieuznał. Zdanie jednak panów świec­
kich przeważyło. Uważali oni, te się niegodziło w tak

wielkićm niebezpieczeństwie ojczyzny unosić podobnemi 
względy, i gardzić pomocą Hussytów, kiedy się niepogar- 
dza pomocą Rusinów i Tatarów. Król poszedł za większo­
ścią, połączj ł cbadwa wojska, nad czeskićm prz łożył 
Piotra Szafrańca, nad swojćm Mikołaja z Michałowa, 
kasztelana Krakowskiego, i dzięki owym połączonym dwu 
narodów siłom Krzyżacy, porażeni na głowę, podpisać 
musieli uciążliwy dla siebie pokój. Długosz przyznaje, 
że to wspólne działanie wyszło Polakom na dobre z tego 
mianowicie względu, „że nietylko się z łaski Boga truci­
zną kacerską niezarazili, ale nawet najobojętniejsi przy­
patrzywszy się z bliska plugastwu (spurcitas), uczuli 
doń niezwyciężoną odrazę.“ Tćj odrazy nieokazał przy­
najmnićj ni Władysław ni jego dwór. Pierwszy postąpił 
z nimi z wspaniałością wdzięcz.fgo króla. Zapłaciwszy 
żołnierzom żołd, uczęstowawszy oficerów, rozdawszy im 
hojne podarunki w pieniędzach, szatach, złotych i sre­
brnych naczyniach oraz pięknćj rasy koniach, odprawił 
ich do domu. Hetman Czapek dostał w dodatku żywego 
wielbłąda.

Widzimy, że w całćj tćj kampanii nie ma wzmianki 
o Korybucie. Oczywiście, że Jagiełło nie korzystał z jego 
talentów, i napowrót go do łaski nie przypuścił, ale z ja- 
kićj przyczyny, to jest czy z^własnćj niechęci, czy skrępo­
wany wolą senatu? milczą dzieje. Korybut pozostał za 
granicą malkontentem i wnet dał się wciągnąć w intrygę, 
którćj nieobliczywszy niebezpiecznych następstw, padł 
nareszcie ofiarą swćj nietrafnćj rachuby.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

H E L L A S.
¿1 &cdaTTrję rjo/ov xał yiję 
V(f(OT((TO O OvfitV Ctvrovę...

Demosth. III Filip. 
Klaskają nad tobą rękoma wszyscy, którzj

idą drogą, świstają, a chwieją głową swoją n»d 
córka Jeruzalemską, mówiąc: A onoż to miasto, 
o któróm powiadam, że jest doskonalój piękności 
i weselem wszystkiej ziemi?...

Treny Jerem. 2, 15.
I.

Grecy©! ja cię widzę w dawnej twojćj szacie
Wielką, jak bochaterów twoich poświęcenia,
Piękną, jak posągowe twych mistrzów postacie,
Wzniosłą, jak nieśmiertelne wieszczów twoich pienia! 
Grecyo! ja cię widzę za wieków obsloną
Taką silną, jak ramię twojego Herkula,
Dzielną, jako zwycięskie hufce Maratonu,
Szczytną, jako ofiara ateńskiego króla...
Grecyo! ja cię widzę, gdyś jedna potężna,
Z dzidą Achilla w dłoni, jak z Jowisza gromem,
Stała tam, kędy wschodu nawała orężna 
Wdsierala się na zachód wybitym wyłomem,
Gdyś piersią granitową, bohaterska, mężna,
Zasłaniała pól świata przed hańbą i sromem...

II.
I widię, widzę ciebie tam, pod Cheroneją...
Jasne słońce twój chwały do snu się układa,
Gromkie ciosy twćj dzielnćj prawicy tępieją,
I na pierś się pochyla skroń rozpaczą blada...
Potćm głucha, cmentarna na twoim grobowcu 
Legła cisza — z Tytanów powstały Pigmeje —
Miecz twój w pochwie, a tarcza zasnęła w pokrowcu,
I mrok ©wiał wspaniałe, świetne twoje dzieje...
O zostań dla mnie taką, jaką za pomroką 
Wieków ja ciebie widzę — jaśniejąca czynem,
Z całym żarem zapału w płomienistćm oku,
Z czołem wzmesionćm dumnie ponad ludów gminem,
W chwały, zdobytćj pracą wiekową obłoku,
I z uszczkniętym na skałach Termopil wawrzynem...Jhfam
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wolność Włoeh,““ wtedy błogosławić nam 
Dowódzca jeneralny. Podp.

jedność i
• przyszłe pokolenia.

Acerbi.“ 
Uderza, iż pułkownik Acerbi nazywa siebie jeneral- 

a( yin dowódzcą powstania, podczas kiedy wedle dawniej- 
°PCych wiadomości Garibaldi oddał główne dowództwo sy- 
'Stlnowi swemu Menottemu. Czyżby między powstańcami 

istniały stronnictwa?
*2|

Telegramy.
i" Wiedeń, 16 października. Dzisiejsz Abendpost 
tvfnfflasza pismo odręczne cesarza do księcia arcybiskupa 
e Rauschera, zawierające odpowiedź na adres 25 biskupów. 
äfaPisnio to brzmi:
i ‘ „Przesłany mi przez arcybiskupów i biskupów adres 
o,przekazałem odpowiedzialnemu memu ministerstwu. U- 

it»znaję chętnie pasterską gorliwość i dobre zamiary, w sku- 
n,-{ek których biskupi sądzili, iż jest obowiązkiem ich su­
mienia, aby równie jak w iatach 1849 i 1861 wydali uro- 
^¡czyste oświadczenie gwoli zachowania praw i interesów 
T2 Kościoła katolickiego. Lecz ubolewać muszę nad tern, 
Jje biskupi, nie popierając według życzenia mego słusz­
nych zamiarów rządu we względzie obecnych ważnych 

Jliwestyi i nie przyczyniając się do koniecznego ich za- 
)gijatwienia w duchu pojednania i zgody, utrudnili ra- 

‘*wśj przez podanie i ogłoszenie adresu, umysły głębo- 
j, ko wzburzającego, zadanie to i to w czasie, w którym, jak 
j biskup* sami trafnie nadmieniają, jedność tak nam jest 
Pj potrzebną i który wymaga także, aby nie mnożyć powo­
dów do rozdwojenia i zażaleń. Main zaufanie, iż biskupi 

’S|bgdą przekonani o tóm, że umiem każdego czasu bronić 
" Kościoła, lecz że będą także pamiętali o obowiązkach, 
arktórych jako monarcha konstytucyjny dopełnić muszę.“
3 Wiedeń, 16 października. Izba niższa przyjęła dzi- 

¡¡¡jisiaj w drugićm czytaniu przejrzane konstytucyjne prawo 
„zasadnicze (Grundgesetz) z mało znaczącą zmianą i z po­
prawką, dotyczącą kompetencyi rady państwa co do for­
malnego traktowania spraw wspólnych. Następnie przy- 
, ęto w trzecićm czytaniu z większością, dwie trzecie gło- 
bjów przewyższającą, prawa zasadnicze, tyczące się wła- 

, Izy sędziowskiej, władzy wykonawczój, praw» obywatel­
skich i ustanowienia sądu państwa.

Falmouth, 16 października. Hamburgski parowiec 
■ Germania“, wyprawiony dnia 29 zeszłego miesiąca 

¿“Hamburga do Nowego Jorku, stracił dnia 6 paździer- 
Q*Aika na otwartćm morzu szrubę i w skutek tego wrócił 

•i dzisiaj. Po umiesz zeniu szruby rezerwowśj uda się za 
Si kilka w dalszą do Nowego Jorku podróż. Na pokła-
$ie wszystko ma się dobrze.

Petersburg, 16 października. Baron Mohrenheim 
“jiąnowany został w miejsce złożonego z urzędu barona 

Ljicolai posłem w Kopenhadze a książę Michał Goreza- 
ipw radzcą legacyjnym przy poselstwie rosyjskióm w 
tJerlinie.
ta 15 października. Według Presse, ogłosił
jj-jazziDi, opuszczając Lugano, proklamacyą, w którćj wzy- 
¡„„ifft Rzymian, aby proklamowali rzeczpospolitą. Tenże 
^Jziennik donosi, iż jenerał Lamarmora gotów jest wkro- 
□igizyć do państwa rzymskiego i że w Tulonie wielka panuje 
iU.:iynność._
elj Paryż, 16 października. Monitor wieczorny pisze 
ie.ifswym przeglądzie tygodniowym: W Rzymie panuje 
;e.bezustannie spokojność mimo poduszezaniä zewnętrzne. 
zaWidoczna, że rewolucyjne zachcianki nie tylko nie po- 
ffjwstały na terytoryum papiezkióm, lecz przez zgraję na- 
cgjezdników, będących w krzyczącóm sprzeciwieństwie 
)■ I przepisami prawa narodów, przemocą wniesione zostały. 
I£j Hufce Garibsldczyków poniosły klęski w dniu 11 i 13 mb. 
¡e Tendeneye republikanckic, któr ch się owe hufce nie wy- 

pierają, i nadużycia, których się dopuszczają, ten miały 
j. skutek, iż utwierdziły uczucie wierności, które Ojcu św.
le okazuje ludność miejska i wiejska.

Florencya, 16 października. (Na Paryż). Opinione 
, wzywa rząd ponownie, aby chwycił się środków, mogących 
g zapobiedź interwencyi; reszta dzienników żąda okupacyi 

państwa papiezkiego. Dzienniki prowincyonalne naganiają 
,j¿żywościąprzemawianie La France i Patrie we wzglę- 
, dzie ewentualnej interwencyi francuskiój w państwie Ko­
ji icielnćm.— Hufce powstańców na południu mnożą się; 
e wczoraj miały miejsce nieznaczne jedynie utarczki. Są- 
, fa, iż z powodu zachowania się ludności ogłoszony zo­
stanie jutro stan oblężenia w prowincyi Viterbo. — Ri- 

'orma donosi, iż wczoraj odbył się w Rzymie konsy- 
itrrz, na którym obecne położenie rzeczy było przedmio-
em narad.

Florencya, 16 października. (Na Paryż). Większa 
¡zęść prowincyi Frosinone znajduje się w ręku powstań- 
Bw. Załogi cofają się, nie dając prawie odporu. Ruchy 
iojska papiezkiego i powstańców trwają bezustannie

j ł rozmaitych kierunkach.
e Kopenhaga, 16 października. Książę następca tronu 
j «daje się jutro na Lubekę do Petersburga, aby dnia 22 
_ n. b. być obecnym na ślubie króla greckiego z księ-

tniczką Olgą.
Ateny, 12 października. (Telegram prywatny Ber­

liner Börsen Ztg). Kandydat ministeryalny p. Paxi- 
, ffiandi obrany został 82 głosami prezesem izby deputowa- 
i “ycb. Na kandydata opozycyi padły 43 głosy.

1 Berlin. VS października. Na dzisłejszćm 
webraniu członków parlamentu, ti kr. Bis­
marcka odbytćm, zgodzono się na to, aby posie­
dzenia parlamentu odbywały się az do S6 mb. 
Jw dniu tym obecną kadcneyą sejmową zam-

’ *«ięto.
S“aryż, 12 października. Monitor kon- 

**atUje nowe kulce przekraczają gi-anłeę 
i Państwa Papiezkiego, pomiędzy któreinl wielu 
: ?'n“jiluje się oficerów w mundurze. Pociągi 

‘‘«lei źclaznój dowiozły w dniach ostatniek 
* Plorencyl 1300 powstańców. Zdaj«- się, że 
Powstańcy koncentrują się w sile 3000 żolnie-
rz<* na połudnte od'miasta Véroia.

Paryż, li października. Tempa donosi, 
że franeuska interweneya w Rzymie postano­
wioną już była w Biarritz; Interweneya na­
stąpi wkrótce.

Londyn, li października. Czwartkowy 
Times donosi, że wedle zapowiedzianych wia- 
d; mości rządu włoskiego grozi franeuska in- 
terwestcya z powodu nadwerężenia traktatu. 
Ti mes spodziewa się, że wmięszanie się nie 
będzie miało miejsca, zaekęea p. Battazzego 
do zajęcia Rzymu, by tam toczyć układy. Br. 
Apponyi wyjechał do Paryża.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mzmroth.]

Berlin, dnia 17 października.
Powietrze: zmienne.
Giełda ziemiopłodów: nie ożyw. Cenr ”* wiosnę
Pszenica......................................................................................... 917«
Żyto............................... ............................................................... 73’/,
Okowita.........................................................................................  23%
Giełda walorów: nie ożyw. !iKnra
Listy zastawne poznańskie nowe.............................................. 8'1/,
Listy rentowe „ ...................................................... 89’/,
Amerykańska 6 % pożyczka....................................................... 74'Ą
Akcye kolei żelaznój Karóla-Lndwika..................................... 847,
Rosyjskie banknoty.................................................................... 83’ t
Polskie listy zastawne................................................................  56'/.
Rosyjska pożyczka premiowa stara......................................... 98%

„ » » nowa........................................ 93

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* doznań, 17 października Konsekraoya księdza bi­

skupa nominata Cyblchowsklego odbędzie się w Poznaniu dnia 
27 bm. w obecności członków obydwóch kapituł gn:eźnieńskićj 
i poznańskiój. Dnia 20 bm. odbędzie ksiądz Arcybiskup, jak 
donosi Tygodnik Katolicki, ogólną ordynacyą kleryków w ko­
ściele katedralnym; wedle przepisów kanonicznych cała kapituła 
poznańska będzie przytomną tej czynności.

— * Na wleeregensa semlnarynm praktyoznego w Gnie­
źnie powołany został ksiądz Andrzejewicz, dotychczasowy wika- 
rynsz w Inowrocławiu. Na jego miejsce przeznaczono Jks. W. 
Nałkowskiego, kapelana przy kaplicy św. Jana Kantego w Po­
znaniu.

— * W zeszłą niedzielę odbyła się już lnstytncya ka- 
nonlozna księdza rejensa Wojciechowskiego na kanonikat gnie­
źnieński.

— * Wyborcom miasta Poznania przypominamy, że jutro 
o godzinie 4 z południa odbędzie się na wielkiój sali Bazarowej 
Walne Zebranie wyboreów miasta Poznania, celem wybrania 
delegowanego na zebranie delegowanych z wszystkich powiatów 
Księstwa, odbyć się mające w Poznaniu dnia 23 bm. Spodzie­
wać się należy, że wyborcy grodu Wielkopolskiego ’licznie na ta 
zebranie się zbierą.

— ♦Wczorajszy pierwszy konoert symfoniczny woj3kowój 
kapeli 6 pułku piechoty pod przewodnictwem p. Appolda w sali 
ogrodu Zakrzewskich (ludowego) zgromadzi! liczną nader publi­
czność. Wszystkie sztuki bogatego w arcydzieła muzyc ne pro­
gramu wykonane były z niezwykłą starannością. Mianowicie ode­
grano wzorowo piękne Andante religioso Rubinsteina. Koncerta 
paua Appolda polecamy zatóm wszystkim prawdziwym miłośni­
kom muzyki klasycznćj.

— * Nauczyciel religii przy tutejszóm katolickióm semina- 
ryum nauczycielskiem ks. Franciszek Letooha umarł wczoraj po 
krótkićj chorobie.

USTAWA
względem wykonania wyborów deputowany oh (do drugiej 

Izby.
(Ciąg dalszy.)

§ 11. Gdzie/podatek klasyczny nie opłaaa się, wstępuje 
zamiast takowego, zaprowadzony mocą ustawy z dnia 4 kwie­
tnia 1848 w miejsce niestałego podatku podatek stały rządowy.

Gdzie ani podatek klasyczny, ani podatek klasyfikowany 
na mocy ustawy z dnia 4 kwietnia 1848 się nie opłaca, zamiast 
podatku klasycznego wstępuje stały podatek komunalny, który 
się w gminie pobiera

Gdzie ani takowy wyjątkowo nie istnieje, zarząd gminy 
winien wedle zasad nałożenia podatku klasycznego oszacowanie 
przez przybliżenie uskutecznić i kwotę oznaczyć, którąby każdy 
wyborca pierwotny stosownie do tego jako podatek klasyczny 
opłacał.

Jeżeli towarzystwo jakie handlowe opłaca podatek proce­
derowy, natenczas podatek w celu oznaczenia oddziału do któ­
rego wspólnicy należeć mają, w równych części ch na takowych 
ma być rozdzielony,

§ 12. Pierwszy oddział składa się z tych prawyborców, 
na których najwyższe kwoty podatkowe aź do trzeciej częśei po­
datku ogólnego (§ 10) przypadają.

Drugi oddział składa się z tych prawyborców, na których 
dalsze niższe kwoty podatkowe aż do drugiej trzeeiój części 
przypadają.

Trzeci oddział składa'się z prawyborców, opłacających naj- 
mnićj podatku, na których trzecia część przypada. Do tego od­
działu należą takie i ci prawyborcy, którzy żadnego podatku nie 
opłacają.

g 13. Dopóki zasada względem zniesienia uwolnionień ed 
podatku co do podatku klasycznego i stałego podatku komunal­
nego jeszcze nie jest zaprowadzona, dopóty jeszcze uwolnieni 
prawyborcy do tych okręgów przyjęci być mają, do którychby 
należeli, gdyby uwolnienia już były ustały.

§ 14, Każdy oddział obiera trzecią część wyborców ma> 
jących być obranymi.

Jeżeli liczba wyborców, mających być w obwodzie prawy­
borczym obranymi, przez trzy nie jest dzielną, natenczas, jeżeli 
tylko jeszcze jeden wyborca pozostaje, ten od drugiego oddziału 
ma być obrany. Jeżeli dwaj wyborcy pozostają, nat nczas pier­
wszy oddział obiera jednego, a trzeci oddział drugiego.

§ 15. W każdśj gminie spis uprawnionych do głosowania 
prawyborców (lista prawyborców) natychmiast ma być sporzą­
dzonym, w którym przy każdem pojedyńczóm nazwisku ma być 
kwota podatkowa oznaczona, jaką prawyborca w gminie albo 
w obwodzie prawyborczym z kilku gmin złożonym opłaca. Ten 
spia publicznie ma być wyłożonym i że się tak stało, wedle zwy­
czaju miejscowego ogłoszonem.

Kto spis za nierzetelny albo niezupełny uważa, może to w prze­
ciągu trzech dni po ogłoszeniu władzy miejscowej, albo komisa­
rzowi od tójże w tym celu mianowanemu, albo komisyi na 
to przeznaczonej piśmiennie donieść albo do protokółu podać.

.Decyzya o tóm należy w miastach .do zarządu gminnego, 
na wsi do radzcy ziemiańskiego.

W gminach podzielonych na kilka obwodów prawybor- 
czych następuje ułożenie list prawyborców wedle pojedynczych 
obwodów.

§ IG. Oddziały (§ 12) przez te same władze ustano- 
wioni oędą, które odgraniczają obwody prawyborcze (§§ 5 i 6).

Też same władze wyznaczą dla każdego obwodu prawy- 
borczego lokal, w którym listy obwodowe odnośnego obwodu pu­
blicznie miją być wyłożone i wybór wyborców edbytvm i mia­
nują przełożonego wyborom, który wyborami ma kierować jako 
tóż zastępcę tegoż w przypadkach przeszkody.

Co do sprostowania [list oddziałowych przepisy § 15 się 
zastosują.

§ 17. Minister spraw wewnętrznych wyznaczy dzień 
wyboru.

§ 18. Wybercy w każdym oddziale wybrani być mają 
z liczby uprawnionych do głosowania prawyborców obwodu pra- 
wybore/ego bez względu na oddział

Wyjąwszy przypadek rozwiązania izby, wybory wyborców 
na cały peryod legislatury są ważne, tak, iż jeżeli się potrzeba 
wyboru uzupełniającego posła jakiego okaże, tylko wtenczas no­
wi wyborcy mają być obierani, jeżeli pierwsi zmarli albo się 
wyprowadzili z okręgu wyborczego, albo na inny sposób wy­
stąpili.

§ 19. Prawyborcy zwołani być mają przez obwieszczenie 
wedle zwyczaju miejscowego.

§ 20. Przełożony wyborom mianuje z liczby prawyborców 
okręgu wyborczego protokólistę, jako i 3 aż do 6 ławników, 
z których się wraz z nim zarząd wyborców składa i obowięzuje 
ich daniem ręki zamiast przysięgi.

§ 21. Wybory następują w oddziałach przez podanie głosu 
do protokółu, według abśolutnój większości i wedle przepisów 
regulaminu. (§ 32.)

§ 22. W zgromadzeniu wyborezśm nie wolno ani dysku- 
syi przedsiębrać ani uchwał stanowić.

Głosowania wyborcze z protestem albo ze zastrzeżeniem 
oddane są nie ważne.

§ 23. Jeżeli się przy pierwszem głesewaniu absolutna 
większość nie okaże, natenczas ściślejszy wybór nastąpi.

§ 24. Obrany wyborca względem przyjęcia wyboru oświad­
czyć się powinien. Przyjęcie z protestem albo ze zastrzeżeniem 
uważane będzie jako nie przyjęcie i pociąga za sobą wybór uzu­
pełniający.

§ 25. Protokół przez zarząd wyborczy (§ 20) podpisanym 
i komisarzowi wyborczemu (§ 26) do wyboru deputewanych wrę­
czonym będzie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
— * Na wydawnlotwo dzieł dla ludu złożyli w Redafecyl:
Z przeniesienia tal. 644 sgr. 12 fen. 11 i 27 rubli grebr. — 

P. Siemaszko z Akwizgranu resztę z przedpłaty na Dziennik 
1 tal. 15 sgr. — Ogółem 645 tal. 27 sgr. 11 fen. i 27 rubli sr.

— ’ Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 18 października, 
Łukasza ewangielisty; w kalendarzu słowiańskim Brżtumiła. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 29, zachód o godzinie 5 
minut 1.

(S.) Brodzisk, 13 października. Ucieszyliśmy się, sły­
sząc, iż pięciu uczniów tutejszśj szkoły katolickiej złożył# popis 
i w tym roku do gimnazyum św. Maryi Magd. Z tych dwóch 
przyjęto do tercyi, jednego do kwarty i dwóch do kwinty. Że 
zaś zadaniem tutejszej szkoły katolickiej jest tylko sposobić do 
kwarty, to niezawodnie tereyanerzy musieli u którego z pp. nau­
czycieli prywatyzować.

(z) Ze Średzkiego, 14 października. Korespondent 
lwowski (3), zastanawiając się w No. 234 Dziennika Poznań­
skiego nad stanem tamtejszych szkół realnych, wypowiedział to 
przekonanie, iż brak szkół powyższych w Galicyi i zaufania do 
nich, a tćm samem i wykształcenia w tym kierunku jest jedną 
z głównych przyczyn ubóstwa kraju tego. Przez to orzeczenie 
poruszył Szanowny Korespondent rzeczywiście i dla Księstwa na­
szego ważną kwestyą, gdyż każdy z nas powinien to uznać po dziś 
dzień, że dla nas zepchniętych z drogi rozwoju przez różne klęski 
i rozliczne przeszkody niezbędnemi są szkoły realne, chcąc zapo- 
biedz ogólnemu upadkowi i odwrócić los gorzki — smutną przy­
szłość. Kwestya ta pobudza mnie do podniesienia głosu i spo­
dziewam się, że Szanowna Redakcya Dziennika Poznań­
skiego pozwoli mi podzielić się z publicznością z mem zapatry­
waniem na szkoły realne, zwłaszcza, że ma prawo i obowiązek 
zajmowania się tem wszystkiem, co się ogółu tyczy i co pod sąd 
jego podpada.

Oprócz masy ludu po wsiach i miasteczkach, przestającego 
na elementarnem wykształceniu, i oprócz liczby tój ludności, któ- 
rśj synowie poświęcają się zawodowi uczonemu, liczna jeszcze po­
zostaje się klasa ludzi, składająca się z ziemianów, leśniczych, 
kupców, wyższych rzemieślników itp., których już samo położe­
nie w spółeczeustwie stawia na wyższy stopień wykształcenia. 
Aby stanąć na tym Stępniu, aby stanowisko swoje godnie piasto­
wać i być na niem tak dla siebie, juko i dia innych użytecznym, 
aby prowadzić z pożytkiem jaki zawód praktyczny, potrzeba nau­
kowego przygotowania, potrzeba nietylko ogólnego wykształcenia, 
jakiego wymaga wyższe miejsce w spóieczeóstwie oświeconem, 
ale takżo specyaloych wiadomości i nauk, uzdolniających mło­
dzieńca do zawodu fachowego. Potrzeby naukowe tej licznśj 
klasy ludności, żyjącej albo z rólnictwa, albo z przemysłu, wywo­
łały po wszystkich oświeconych krajach szkoły, tak nazwane 
realne. Dziś nieomal każde znaczniejsze miasto w państwie oświe- 
conóm, szczególniój zaś w Niemczech, posiada szkołę realną, 
która znaczny wywiera wpływ na podniesienie rzemiósł, przemy­
słu, rólnictwa i handlu. W Księstwie naszem dotychczas mało 
mamy tych zakładów naukowych, ztąd tóż jasno, dla czego w stó- 
sunku do innych oświeconych krajów stoi u nas przemysł, ról- 
nictwo, handel, rzemiosła na tak nizkim jeszcze stopniu i jak 
wielkiego i troskliwego gałęzie te potrzebują pielęgnowania, 
bodźca, naukowego przygotowania. Publiczność nasza mało zdsje 
się zastanawiać nad wysokim celem i ważnością szkół realnych, 
ztąd synów swoich więcej do gimnazyów, jak do szkół realnych 
oddaje. Nie myślę tu wcale przeczyć, że dla pojedynczych, to 
jest dla tój mnićjszej części młodzieży naszćj, która się chce po­
święcić umiejętnościom, potrzebne i konieczne są gimnazya, lecz 
twierdzę, że dla ogółu, mianowicie dla nas, użyteczniejsze i po­
trzebniejsze są nauki realne, aniżeli gimnazyalne, czyli, że 
potrzebniejsze nam szkoiy realne, aniżeli gimnazya.J Z mło­
dzieży, oddanój do gimnazyów, zaledwo jeden na 30 zostąje leka­
rzem, księdzem, wyższym nauczycielem lub urzędnikiem; jeden 
na 60 poświęca się umiejętnościom. Większość przechodzi z tego 
łacińskiego instytutu do rólnictwa, przemysłu lub handlu. Jakież 
znać po tój młodzieży wykształcenie? jakież przynosi krajowi 
procenta od swego naukowego kapitału? Gdyby ta młodzież wy­
kształcona i niedokształcona po gimnazyach, rozrzucona po wsiach 
i miastach, w większej połowie podobno nieużyteczna dla ogółu, 
odebrała była wykształcenie realne, zastósowane do żyda, do 
potrzeb czasowych, powstałby był zjnićj szereg ludzi rzeczywiście 
oświeconych, zdatnych i użytecznych, na jakich nam wszędzie 
zbywa. Zaiste! więcój niż lekarzy, urzędników i wyższych nau­
czycieli potrzebujemy zwyczajnych, ale światłych obywateli, zda­
tnych rólników, ekonomów, kupców, rzemieślników, fabrykantów, 
mechaników, słowem, ludzi realnie wykształconych. Brakowi ta­
kich ludzi gimnazya nie zaradzą — zaradzić tylko mogą szkoły 
realne, do nich się więc młodzież nasza garnąć powinna, pomnąc 
na nasze stósunki.

(r) Pobiedziska, 16 października. W tych dniach 
kościołowi naszemu nowa przybyła ozdoba, jest to obraz praw­
dziwie artystycznego wykończenia, pędzla znanego naszego Ro­
mana Postempskiego. Obraz ten wymalowany jest w Rzymie po­
dług sławnego oryginału Guido Reni i przedstawia św. Michała 
Archanioła w walce z Lucyferem, wedzem owych rokoszan nie­
bieskich. Scena, którą kościół opisuje wierszem uświęconym 
„Dracouis hic dirum caput, in ima pellit tartara“ przecudnie 
uwydatniona na wsponinionym obrazie. Jakoby plastycznie pod­
nosi się postać anielskiego wodza, sądziłbyś, iż widzisz ruchy 
jego w obliczu jego idealnej piękności, trafny przebija się wyraz 
św. oburzenia, istna inkarnacva słów „ąuis sicut Deus“, przytem 
w rysach twarzy rozlany beztrwożny spokój, który mu daje pe­
wność zwycięztwa. Postać Lucyfera jest to prawdziwa antiteza 
św. Archanioła, bez wszelkiej jednak rażącój przesady, książę 
ciemności powalony już o ziemię i głową ku przepaściom infer- 
nalnym skierowany, mocuje się jeszcze, aby wydobyć się z pod 
stopy księcia aniołów, lecz czując swą niemoc, strzela ostataióm 
spojrzeniem, pełnem rozpaczliwego zwątpienia i szatańskiój zło­
ści ku św. zwycięzcy. Wszystko tu do najdrobniejszych szcze­
gółów wykończone, akcya pełna, życia i prawdy, grupowanie na­
turalne, koloryt zresztą i cieniowanie odpowiednie postulatom

sztuki, widać, iż artysta, malując ręką, sięgał pędzlem do serca. 
Piękny ten obraz, wartości przeszło 600 talarów jest darem, 
pana Jackowskiego, dziedzica na Pomarzanowicach, który w nim 
nowy i budujący złożył dowód przywiązania swego do kościoła 
i religijnego swego usposobienia i zarazem przezeń wystawił so­
bie pomnik, który z wielkiego ółtarza naszego i potomnym po­
koleniom jeszcze powiadać będzie o wspaniałomyślności szlache­
tnego darodawcy. Wiem, że temi słowy obraziłem uczucie 
skromności wielce szanownego naszego dobroczyńcy, lecz obo­
wiązek złożenia mu za to podziękowania, jako też wzgląd, ił 
dziś, kiedy zwykle na ołtarzach materyalizmu tylko się składają 
ofiary, nie dozwala, aby przykład tak wspaniałomyślny ukrywać 
pod szkopkiem milczenia Racz więc, szlachetny dobroczyńco I 
przyjąć wyrzeczone niniejszóm w imieniu parafii, darem twoim 
tak bardzo ucieszonój, serdeczne ,,Bóg zapłać 1“

Przybyli do Foznanl& dnia 17 października.
BAZAR. Szułdrzyński z Lubasza, Lubieński z Warszawy.! !
HOTEL DU NORD. Sekolnieka z Pigłowic.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Stawski z Granowa, Ober­

feld z Libartowa, Forster z Czerlejna, Wodpol z Rogalina, 
Hardenak z Lubowiec, Grotkiewicz z Roszoczyc.

TILSNERA HOTEL GARNI. jKaufnicht z Pleszewa, Witt z Ko­
ściana, Gutkind z Piły, Richter z Bydgoszczy, Meyer z Wro­
cławia, Mudrak z Markowie, Zboiński z Mikulic.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Dönhoff z Berlina, 
Buchwald z Grodziska, Ruprecht z Głogowy, Sommerfeld 
z Lubania, H&nisch z Wrocławia.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Bydło. Hamburg (St. Pauli), 14 października. 

Handel wołami słaby. Na targ spędzono 2200 sztuk wielkiego 
bydła rogatego, z których nie sprzedano 975. Cena 26—42 
Handel skopami słaby. Na targ dowieziono wczoraj 805 skopów, 
z których nie sprzedano sztuk 193.

— * Ną berlińsko-hamburgskiej kolei żelaznćj 
przewieziono w ubiegłym tygodniu od 6 do 12 października do 
Hamburga: 30 sztuk wielkiego bydła rogatego, 162 cielęta i 2849 
sztuk nierogacizny.

Doniesienia gieWowe,
Bieitfa poznańska, 17 października.

Pozn. nowe listy zast 4% 85’/, żąd. ■— Pozn. listy
rent. 89*/, piacno. — Pozn, akcye banku p ow. 89 żądano. — 
pozn 5% ohiig. prow.—płac. Pozn. 5% oblig. pow. 98 żąd. — 
Poza. 5% obiig. Obry 98 żąd. ~ Pozn. 47,% oblig. pow. — 
płae. — Szub. 47, % oblig. pow. — pł, — Bank, polek. 837, 
tal. pł.

Żyto: na jesień 69 paźd. 69 październik.listopad 66 li­
stopad grud. 64 na grudz. i stycz. 637, na wios ę 68 r. 
641/, tal. płc.

Okowita: (z beczką) wypow. 80,000 kwart; na paźdz. 
2178 listop. 197, grudz. 197,, na stycz. 68 r. 197„ na luty 
197s na marz. 68 r 19’,, ta. płc.

Na kwiecień-maj w związku 19%—•/, paźdz. na dostawę aż 
do 20 221/,—23 tal. płac.

Riełda berlińska, 16 października.
Usposobienie giełdy było dzisiaj znów słabe, głównie w 

skutek niższych kursów paryskich.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (47,%) 97’, „ płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102% płacn. Obi. pstwa (37,) 84 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,°|,) 115’/, żądn.

Ust. zastaw.: Zacb.-prusk. (37,%) 75’/, płc., dto (4%) 
82’., pł., dto (47,%) 907, płae. Pozn. nowe (4%) 857, płacon. 
Listy rent. Po n. (4%) 89’/, płc. Prusk. (4%) 907, żąd.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 45 płacon. Poż. 
naród. (5%) 527, płacono. Losy z roku 1854 (4%) 57 płacon. 
Losy kred, z r. 1858) 67’/, płacn. Losy z r. 1860 (5%) 65 płacon. 
Losy z r. 1864 (4%) 397, płc. Poż. wsrebr. z roku 1864 (5%. 
58’/, płac., Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 99 płacono. 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4%) 62’/, pł. Polsk. certif. Lit. A 
po 300 złp. (5%) 907, płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 94 
płacon. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57 płacono. Włosk. 
poż. (5%) 44pł. Amer. poż. (6%) 747,—’-, -7, płac. Akoye 
kolei ielaz. Kol. mind. 139’/,-7, pł. Gal.-Kar.-Ludwik. 847, płacn. 
Austr. franc. 1257,-26.25% pł. Warsz.-wied. 61’/, pł. Banki ltd. 
Austr. cred. niob. 697,—^9 płac. Pozn. prow. 997, żd. Szląsk. 
stow. bank. (4%) 114 żądań. Certyf. hipoL Hubnera (47,%) 

— płc. Hansem. (4’/,%) 87 płac. Henckel (47,°/,) — żądn. 
Obi. hip. szląs. stow. bank. (47,%) — żądano. Meining. (47,%)
88 żądano.

Kurs gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruski 113% płacn., ldr. 
1127, płc., suweryny 6.23’/, płac., nap. 5. 12’/, płacn., półimper. 
5. 18% płac., doli. 1.12’/, ptc. Zagraniczne bank. 99’/, płacn., 
Austr.-bankn. 827, płacono. Rosk. bankn. 83’/, płc. — Dyskontu 
bankowe 4.

Pszenica 2100 innt. w miejscu 90—105 tal. wedle ja­
kości, żółta szląska 100—101 tal. płac. 2000 fant, na bież. mieś. 
92—paźdz.-listopad 94’/,—92, listop.-grudz. 91’/,—’/„ 
kwiec-maj 91’/,—92 tal. płacon. Żyto: 2000 funt, w miejscu 
72’/,—74 tal. na bieżący miesiąc 72—73’/,, paźd.-list. 70’/,—71 

list.-grud. 69’[,—71, kwiec.-maj 69—68%—69% tal. płacon. 
Jęczmień: 1750 fun!. w miejscu 48—57 tal. wedle jakości; 557, 
tal. płacono. Owies: 1200 funt, w miejscu 31—34 tal. wedle 
jakości, 32’/,—SS1/, tal. płc., na bieżący mieś. 327,-33, paźda.- 
listop. 32—’/,, list.grudz. 31’/,—’/,, kwiec.-maj 32—’/, tal. płac. 
Groch: 2260 funt do gotowania i na paszę 70—80 tal. wedle 
jakości. Rzep: 1800 funt. 84—91 tal. Rzepik zimowy: 81 
—88 tal. Olój rzepiewy: 100 funt, w miejscu bez beczki 11 
5, tal. żąd, na bieżący miesiąc, paźd.-listop. i listop.-grujz. 11 

kwiec.-maj 12’/,,—7„ tal. płacono. Olój lniany: w 
miejscu 14 tal., na bliską odstawę 14 tal. ofiarowano. Oko­
wita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 25—24 tal. pł. na 
bież. mieś. 26—247,—% pł-, ’/, żąd., paźdz.-list. 19*/,—’/,—’/„ 
listop.-grudz. i grudz.-stycz. 19’/,—%,, stycz.-luty i luty-marzec 
20, kwiec.-maj 20’/,—7, tal. płacono.

Błełda wrocławska, 16 października, 
żyto 2000 funt, eeny niższe, na październik 68—67 

tal. październik-listopad 65’,, 65 listopad-grudzień 63’/, płac, 
grudz.-stycz. 63% żąd. kw.-maj 62*/, w końcu 63 tal. żąd. 
Pszenica na październik 94 tal. płae. Jęczmień : na paź­
dziernik 54 tal. płaeono. 0|wies na październik 487, tal.
żąd. Rzep na paźdz. 96’/, tal. żądano. Olej rzepiowy 
spokojniśj; w miejscu 11’/, tal. żąd.,| na paźdz. i paźdz.- 
listop. liy„ listepad-grudzień 117, grudz.-stycz. 11’/, żąd. 
kwiecień-maj 11 tal. płae. Okowita: eeny niższe;
w miejscu 23% tal. płac. 247, tal. żąd. w miejscu z beczką 
24% tal.g płac, na październik J 23—22’/,paźdz-listopad 19’/, 
—listopad-grudzień 197,,—18”/„ luty-marzec i marzec- 
kwiec. razem 197,, płac, kwiecień-maj 19’/3 płacono 197, 
tal. żąd.

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik ziarnowy 
Rzepik latowy 
Lnianka

piękna.
sgr.

118—121
116—119

— 87 
64— 66

— 37 
70— 74

212
202
186
175

śred.
sgr.
115
114

86
63
36
69

202
192
176
165

pośled. 
sgr. 

109—113) 
108—111) 

84—85 
59-61 g 
34—35 i S 
65—671 g 

192 /
182
166
155

zebranie Towarzystwa 
iPteinysłowego, a razem i Tow. 

«Krzebowr^w odbędzie się w po- 
•etlziałeb 31 bas. o godzinie 8 wie- 

i "kem, na które szanownych członków 
.-£2$i]£m_zaprasza Dyrelsctfn. [6204)

Ąnia 27 bm. odbędzie się w Obornikach 
l»».ne zebranie Tow. kH wspieraniu urzęd.

Na plebanii w Kowalewie pod 
Pleszewem odbędzie się dnia 29 
października rb. o godzinie 2 po 
południu termin, celem wypusz­
czenia w entrepryzę odbudowa- 

gU8n . . .. nia budynków plebańskich, na który
^egóiny uiażaP°sobiiehl'óbowią^kekgÓrąco przedsiębiorców chęć mających wy- 

zw.z . .. v . konać kw. budowle niniejszóm się
zaprasza. (6183)

»K U j cvuiv wuu
Cja- członków tak honorowych jak zwy- 

na zebranie wyż wzmiankowane, 
izi i Prócz potocznych kwestyi dotyczących
8w„a an'a Towarzystwa, Dyrekcya z łona 
is^°, waźne znaczące kwestye postawić 
-ÏTÿa.___________[6173],

^»żądanie miejsce lekarza i Taktycznego 
-mgemesznle Już Jest »»jęte. (6194) 

■bv?Zywasi? niniejszóm niewiadomego z po- 
1809 Bahocy, który w latach
ty ’ JO, 11 i 12 był służącym oficerskim 

i'' w i 9 nHnów Księstwo Warszawskiego 
ity(llj aaMpnnii 1812 roku dostał się do nie- 
|»ie irosUskiój — aby tenże lub jsukeesoro- 

z legitymącyą zgłosili si;- w wła-

Dozór kościelny w Kowalewie»

szukający umieszczenia i podający takowe 
wszelkich gałęzi dziennikarskich (redaktoro- 
wie, współpracownicy, feletoniści, 'korespon­
denci, korektorowie itd.) i sztuk drukiem 
rozpowszechniających (drukarze, rysownicy 
map, litografowie, koloryści itd., tak poje- 
dyńczy jak zakłady tego rodzaju, pryncy- 
pałowie i pracownicy) mogą w pierwszym 
numerze na okaz swe podania i oferty 
bezpłatnie umieścić. Przyjmować się 
takowe będą aż do 1 listopada w Ekspe- 
dycyi Budolfa Mogse Berlin Gr. Frie- 
drichsstrasse 60. [6185]

interesie do właściciela
• yananln, m. Berlińska 30.

domu w 
[6190].

Na początku miesiąca listopada wyjdzie 
numer na okaz pisma Contralblatt 
fur den geaainmten Pressrer 
kefir DeutselilandM, wydawane przez 
Jana Bloch, literata w [Berlinie. Au- 
torowieji nakładcy naukowych i popularnych 
rozpraw i dzieł, redakeye gazet, współpra­
cownicy gazet, słowem literaci na każdćm 
polu literatury, kompozytorowie i nakładcy 
muzykaliów, nakładcy i rytownicy map ka­
żdego rodzaju, rysownicy i artyści dla dzieł 
ilustrowanych i dzienników każdego rodzaju,

Aukcya towarów kolonial­
nych.

Z poleceaia jeneralnego ajenta pana Rud 
Rabsilbera w miejscu: sprzedawać będę pu­
blicznie w środę dnia 23 października 
r. b. rano od 9 godziny w lokalu auk­
cyjnym przy BkgazynoweJ ulicy 1, naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę 
wielką partyą rozmaitćj kawy, fary- 
ny, ryżu, makaronu, korzeni 
itd itd.

Co dopiero wyszło :

Hommage à Madame
Messoud Bey,

Sans Parure
Romance pour le chant avec accom 

pagnement du Piano 
przez

A. VlKentlni. (6197.) 
Cena 3 franki.

Ed. Bote i G. Bock,
handel nadw. muzykaliów- 

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Szuba Sknnksy, kilka razy używana
jest do sprzedania za tal. 75 i Blanneąnln 
do malow. widzieć można u portyera w Ba­
zarze. ____ [6191],

Najnowsze wełniane wyroby
i materyc jedwabne,

asarae 1 kolorowe na suknie
©d»rał®«n i polecani po umiarkowanych ce-

F. W, Mewes,
(®91A] na Rynku No. 67. g

[6159].
Bychlewski,

król, komisarz aukcyjny.

Obszerny lokal restauracyjny, 
zajmowany do św. Michała r. b. 
przez p. Roche, jest do wynaję­
cia od 1 grudnia r. b. rzetelnemu 
lokatorowi. Bliższa wiadomość u 
właściciela, Wilhelinowski plac 12.

[6198.

Dnia 1 października rb. otworzyłem tu
w Chełmnie handel w domu p. Pospieszył 
przy ul. Toruńskićj Me. 863 nieda­
leko sądu powiatowego Mam na składzie 
drobne towary: [np. mci, igły, wełnę, ba­
wełnę, jedwab itd.] Cygara, papie­
rosy, tytuń, tabakę do z żywania, papier, 
lak, pióra stalowe, herbatę, czekoladę, 
karmelki itd. Wysyłam także pocztą po 
tanich cenach wszystkie artykuły. Cenniki 
drukowane będę później na żądanie fr&nko 
przesyłał. [5974]
J. Chociszewski w Chełmnie

(Cnlm W. Pr.)

1 - LiLŁ-UW-k.1 J .......
Dwa pokoje 1 kuohnla jest zaraz do wy­

najęcia. Grobla nr. 3b. 6205]

Rosyj, samowary,
miednicepodstawki, czarki

poleca jak najtaniej

August Klug,
[6 ¡92.]__________ Wrocławska ul. s.

Skłacfutsr
G. Fischera,

pod firmą

T. B. Kirchner w Wrocławia,
Karlstrasse Sio. 1,

poleca swój bogato zaopatrzony skład 
futer damskich i męzkich, garnitury 
damskie w różnych gatunkach najnow­
szych formach i po jak najtańszych ce­
nach, reperacye wykonują się jak naj- 
akuratniój. (5567).
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Dnia wczorajszego około 8 godziny 
wieczorem po krótkiej . borobje ■uniari, gj 
opatrzony śś. śakraruc taipi, nasz p 
czcigo. ny kolebą. k iądz Franolszek 
Letocha nauczyi :$1 religji przy Łutęj-s 
Sjeja terni ar nur naucgycielskiem. 
v^,egó gorliw ść w pełni:du , bowią^-d 
ków, jego, szlachetny charakter i njiwf 

i rprjąca dobroć serca pozostaną na i 
. ¿w.wsze w parnymi tak kolegów 'jako | 
¡.yucznii» tor - zgicpego Męii. fii^Of1] i 

Wieczny od, opzynejc ra<$ mu daćPanie! I 
rPęziań^ 3.7 października 1867. ,f 

ns o»au4’z.y ci« Isb 1«

sen *

Wielki skład futer
znajduje się przy ulicy Woduéj No? 27.

psohn Hohe•[58873

On demanda pour une jeune filie de 13 ans

Une Gonveruante
bonne musicienne, connaissant la lanaue 
française et polonaise S’adresser: [6187].

K ine. Drngnbii, Breslau, Bing 29.

-500

minó s-j ł^fj; «««if je»M *eW,« j
Ek=portacya do kościoła seininaryj- 

skiego odbędzie się dziś wlecze rem, po- 
ża£,w piątek po, połudju. .grz

iW

Nekrolog
Na dniu 14 b. m. w 68 roku życia spo­

czął w Bogu śjipkkiądirKsawery Szal-
ezyńsfei. Zawód nwój kapłański rożpo-
CZ:
cha

o wikary przy kościele św. Wojcie- 
Pozuaniu. W r. i8;27 został in. talo-

wanym jako proboszcz parafii lecfijińsko- 
prusieckiej. W przeciągu czterdziestolet o ego 
pasterstwa tej owczarń] umiał zjednać sobie 
pod każdym względem poważanie i szacu­
nek swoich duchowych owieczek. Umiał 
pogodzić stanowisko gorliwego kapłana i za?, 
cnego obywatela. "W czasach przykrych, 
jak w r. 1848. niusial się chróirć przed ru- 
chomemi kolumnami wo śka, chociaż tylko 
z powodu, iż był gorliwy ini kapłanem i gor­
liwym obywatelem, Później znów prokura­
toria wytoczyła mii śtydztwo. Niepomyślnytorya wytoczyła mu st.uztwn. Aiepomysmy 
wyrok [I inst ncyi z.ośtał zniesionym w sku­
tek nłaskhwtefiis, udzielonego ś.p. ks. Szal- 

• - - - .de, ■ —czyuskiemu przez śp. króla Fryderyka Wil­
helma IV. Aż, do ostatnich chwil życia, 
chociaż skołatany chorobą, gorliwie pełnił 
obowiązki kapłana i obywatela. Cześć jego 
pamięci! Jeden z parafian._ [6189.]

Golem narady co do wyborów 
poselskich ca sejm pruski, wzy- 

y wam z polecenia komitetu cen­
tralnego obywateli ptu wschow- 
skiego na dzień 18 b. m. o 
godzinie 12 z rana do Ho­
telu Kuntzego w Lesznie. 
[6157.] H. Bronikowski,

»fiH^^^łiHrłUxiwaufiaaiiaiaiiE;
Celem narady co do, wy». IB 

a borów poselskich na sejm £ 
i pruski ,wxywa szanownych £ 

obywateli powiatu odolano- £
§ wskiego na dzień‘ 19 bm. £ 

o god trio 10 z rana do bo- £
§ telu Scbwartzera \> Ostro- r 
i£ wie z polecenia głównego ko- g 
g mitetu (6168) £
« Komitet w bor. tymczasowy, ~ 

Wiadomość dla lekarz^.
Syrop 

dra Forget
Sirop du

nrPORGET.
Bttiywa Sic fet nftjpo 

myślnlejszym skutkiem przeciw katarom,
upor- ajwyni k»szl<cm, hoblu- 
szoni, nerwowej lpy»«c>l »»«- 
czy ń płocowych 1 w»zHUIrti cier­
pieniom piersiowym.

Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym 
afcutśfom* go p zepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u drą Cliabłe, rue Yórienne 86; w Warsza­
wie w łącznie w składzie materyałów apte- 
fcinych Wgo Galie; w. Poinanlu
Ura łlankiewlczn.

M

Dostać można w

w aptece 
(59(7).

mogą być wyleczone przez 
ciągłe użycie bandaża 
ele'fffto-mfcd'yCznpgo W' ną- 
1 z! n Doktor Mkrie, ma­
jącego przywilćj na lat 15. 
Paryżu na ulicy de PArne.aryzu na

Sec. 44; w Wilnie w aptece pan Cbróści- 
ckiego; w Warszawie w składzie materyałów 
aptccżiiyuh Wgo Galie; w Poznania w ap­
tece Dr. MfStoitilewtex». [5ÿn?].

Losys loteryjne 
4 tal,, V3KJp tal. rozsyła 
Berlin Jannowit brfirke 2.

L’. G". Ozaú’skt
t&.ngj

Wajnowsisa
w jednem ciągnie* In koćoząoa się lo-
terya, dozwoloną w Frankfurcie a prze
to i w całim Królestwie. Ciągnienie 
każdego drogiego dnia aż do 31 mb.

Ciągną się tylko wygrane a następu- 
j ce wygranó łdecytfbwone będą:

•inj«yż«r.e neot.
100,000 tal.

I rni 60,000 k»l., 1 raź 40,000 
tal., 1 raz, 30.000 tal., I raz, 
10,000 tal., 1 rnz 8000 tal., 
1 rax 6000 tal.. 1 raz 5000 
tut, 4Oi O twl, 1 raz 3000 tal , 
3 razy 3000 titl. 4 razy 1500 
tall., 90 razy IOOG tat, 1IO ra­
zy 400 tul., 115 razy 300 tał, 
330 fezy 100 1:4., 9850 razy 
45 łat. ca yli «*to»kę.

Losowanie to ma tę korzyść, ie 
wszystkie, wymienione tu wygra - 
rozstrzygną s ę w tóm jrtliteni 
ciągnieniu' i że prze o losy nie 
odnawiają się.

Do ciągnienia tego mam jeszcze za­
pas losów oryginalny oh (nio promes..) 
'/, po 40 tal., 1 a po 20 ksb, po io 
tal-, '/, po 5 tal.

Z powodu wielkiego udziału uprasza 
się łask, zlecenia, uskuteczniające się 
za przesłaniem ieniędzy lub zaliczką 
pocztową kuratnie i ovskretoie, jak 
najprędzej przesłać podpi-unemu. Ka­
żdy udział biorący zaraz po skóńcze- 
niu otsayma 1 s|ę »Jfermiy, b bezpłatnie 
a wyjwne wypłatają się we wszys. 
kich domach bankier: lich.

J. Dammaihi

•)
haiulel hankou y i « ehslowy

Hamburg.
W naj owszych czasach wypłacile 

skiém oko
em

.w samém Królestwie pruskióm około 
’/, miiiora talamw. [5961.j

■WBi -At.

H Sala bazarowa; -
la rzecz funduszu inwalidów.

W sobotę, d. 19 października

ISoIrće musicale
z chętnyw wsitótudiłWłerti ' '.

pani de. L::;r* Błock z ISerlijia. ..¡¡dhv Ludwiki 
Chudeai, ś liewaczki .>?••• r teatru uiiejskirg.. w Pozna,niu, pp. <ł« 

Wichaelis, oraz cuóru muzycznego I zaćhodnio- 
pod. kierunkiem p. kapelmistrza Apfiolda.

Program.
1 CzĘŚĆ.

Uwertura do „Rny Blas: łgendtlsohna...................................Orkiestra.
.,Khaps»dte Hossgroise44 na fortepian Usztn pani dr. Klara Blook.
Wielka arya farya listowa) z Don Juana Mozarta..........panna Lndw. Childen.
1 , II CZĘŚĆ.
Romanca (F-dur) na skrzypce Beethoveua..... j..J. Kornfeld.
Pleśni: a) , Der Kuss“ (pocałunek) Marschnera ) .... r,Łaj«a

b) „Das Meer bat seine Perlon" Gumberta ).......Panna Lndw. Chuden.
,,<5ai»rlceło brillant44 na fortepian z towarzysze­

niem kwintetu przez UWedelswjhna.........................pani dr. Klara Błock.
Biletów wni.jścia na numerowane miejsca do siedzenia po ‘^O sgr. dostać,-wo­

lna w Etasnlln nadnoriijut muzyt&alaów
pp. Siole i S&ock.

Getta przy kasie 1 tał.

ÿ Kornf«
pras

«(len, śpiewaczki op 
irnftkd. i iWIcha
c'rlgo pułku greiwid. p< 

Ł flrJuloedfi ihhäv

Otwaroie kasy o 6 godz. [S199],

^*3

Początek o 7 godzinie.
,'se;

(iaaeiftba,, dzieci
<1!p chłopców i dziewcKąt z materyij 

'¡egr.y.ych i najcieńszych u [6007].

r Świeże, opiekane

poleca
[61

Prywatny dom położni^
pod gwaraneyą dyskrecyi: Br. >j¡. 
Berlin, Adalbertstrasse 40.

ooi

Äs Baufinaim Chichi öi^|

piży piará SapiezyMskini No. i.
Aksamitne, jedwabne i wełniane gotowe 

pokrycia na futro nowych kroi polecają
W. Kuhliiisid ś Sp.

[54891. w Poznaniu.

: d!X!- 1000 talarów.
Naukowo wykształcony mężczyzna, Tolak, biegły w obu języ­

kach, poszukuje w jakimkolwiekbądź zawodzie zatrudnienia. Żądana 
kaucyą do 1000 talarów może być wstawiona. O frankowane adresa 
sub X. P. i\ poste restante Krgyż (Kreuz) uprasza się. (6186)

W d. 22 listopada V. s. 1867 ^ godzinie 10 z rana sprzedany zostanie
przez publiczną iicytacyą w trybtijiale cywilnym w 'Wars«»wie zakład 
eeglelni, znany pod gazwą jłlafeotew lit. e., łącznie z kolonia No. 
17, k/trezmą Zwaną HEurowankaigruntem ozriaczonym No. 3067 i 3069a, 
wszystkie te inmeóikl lury ośzacbwrme przez biegłych z urzędu mianowa­
nych aa r-r. 86,155 kbp. 40, itórycb licytacya z-cznie się od 2/3 części wyna­
lezionego szacunku.

Zakład ten tuż pod >17as°s«i%wi| za rogatkami Mokbtowdkiemi poło- 
żouy, zapewnia znakomite nadęli k. rzyści, zwłaszcza jeżli nim ręka 

.•BjĄpiyfcaa kierować będzie.
Szaaeg&owę tyarunki sprzedaży i piany przejrzane być mogą w kauce- 

laryi pisarza trybunału wydziału I w Yfarszawie, jak również u podpisanego, 
sprzedażą kierującego. (6138).

Skibiński, mecenas,
przy ulicy Seifotorskiój ob»k stftrćj Resursy pod No. 471c. w domu Seydla 

w Warszawie mieszkający.

gassy?*:«»;?*"

es

.¡»Wla«8 ”
Oei

«i«.«» i«

Zielonogórski,

poleca

[6206.]

4# red*k«T

wmornw
Ï5Î

T. Luzińsk
yfrocł

itiin’upsseye
bU® ür- 
Chwalis/fw 
»■djłooklj 
i Lnbeel

'^iniôflaæ • 
'Pobiedzisk: 

w SzanSzkółki «..«»w,
ogrodnictwo artyst i handlowe

w Grabowcu pod Szamotułami. 
Największy wybór &rajowych I zagra-

niczncch drzew owocowych, ozdobnych i 
leśnych, jako też ozdobnych i owocowych 
hrzewow, roślin krzakowych itd ćenniki 
na żądanie franco i bezpłatnie. [5884]

Bracia Zweiger.
KiipaWa niklu w k eim,

eoco
■

CP
e«3
CX.
S3“
£3
CC

p-kî"

Herbatę
ostatniego żniwaz

brałem i polecam 
po 6, 8,9,10 i 12 j sytu 

Gatunki te staranniept 
zemnie wybrane zadon^.
nią szanownych odbiiyznał’
eow.

Jiencyi w 
to '

N. Lcirfs
Świeżego tlust 

łososia wędzonego otrzjl

W. F. Meyer i
[6201].’ Wilhelmowski plac 2. u,,

Tbijfoi 
ï4ijer

do towarzyaixri» Lessebo pod Wezjo W Szwecyi należąca, ma zaszczyt niniej- 
szém dąnieść, iż wyłączn sprzedaż całej swój produkoyi niklu przeszło 2U00 cent­
narów rocznie panu

ithiksymilianwi lieinenianiiowi,
' w? Gothenburgu (w Szweoyl)

poruczyło, do którego pana przeto należy odtąd przesyłać wszelkie korespondencje 
i zamówienia. Tenże spzzedaje

Uamifeïi koneentrneyjiiy niklu, zawierający 50 à 54 pet. niklu, 
pomiędzy czém około 2pct. koboltu), ?4 28 pet. miedzi, około 15 pet. siarki 
i około 9 pet. żelaza

Dalej odstawiony być może:
Wolny od żelaza ezyll czysty nlkel z 60 à 61 pat. niklu, około 3 

pet. miedzi, około 8 ptt. si rki i około 3/4 pret. żelaza,
jako tóż proszek niklowy, nlkel w kostkach, lub zamiast tego grann 

Iowany nikei. ’ i
Zamówienia przyjmuje i bliższych objaśnień udziela

Saby Kilian Heinemann,
Gothenburg (Szwecya)

Co niedzielę na wieczór gtolsbi
z takaż kiełbasą i smażone
tone u Gostomskiegi

[6091.] w Inowrocławiu.

Ogłoszenia gospodarskie u

Dominium Wieka Łęka 
Poniecem ma na sprzedaż znać 
ilość flancy ananasi 
n yi li m&i kwiaty z
plami. (6188

Dcm. Psarskle pod Śremem ma na spi 
daż stadniki ¿letnie czystej rasy Oli 
burgskiej?i 6 lii

fś$7j

9$ g robg na sak nié, ptnxxeze, paletot g, ka­
ftaniki, pokrgeià na fnira-i oraz sa nie goto- j 
łl*r krótkie i długie najnowszych krojów poleca

[5941.]: F. Bogusławski.

Zamówienia na kobalt, żelazo, gwoździe,drzewo: i inne szwedzkie artykuły wy­
wozowe, jako też na wszystkie gatunki wełnianych i innych szmat wykonuje

Maksymilian Heinemann,
(5641]. (Getbenburg (Szwecya.)

Otworzenie handlu.

W Broczynie po
Klszkowem !» -

rozpoczyna się d
Ninie.iszem rozwalam sobie donieść uprzejmie, iż przy Wi helmowskim placu No. 

obok Nowe ro Zierostwa otworzę w dniu 16 października

■'-.‘¡i’. 3a*yii£!n_ iiiń «Vö;‘jÄy)a^siRe«, dnia' i y.aż ¡ p 
S .[no\vm i BnMićźnnść; fiłsifi ítftí® yt u?'r 

ni.tzsf js otworzy: ni tti v. Bj'rfa'ssszeáy

•V»
ha4ć jak naTuprzejni ćj. iż ż dni: m : di-

Dem kom!
Oparty na óziriięzipnych stosunkach i aoajomrości ficłrówef, polecam się Szano­

wnemu Obywatelstwa do z.»ł‘t«fia:>ia wszelkich interesów handlowych i komisowych, 
zapewniają: zurazem, iż położonemu we innie zaufaniu k = - sze będę umiał odpowiedzieć.

Julian Relchstein,

CDKIEKiOĄ
pod firma

JCesórjh WolitowatsE,
polecając taliową sz.inównćj wielce publiczuości z zapewnieniem, 
sie będę, abym godnie odpowiedział wszelkim zleceniom.

,’oznan.,15 października. J£ WoIkOWltZ.

iż zawsze i) to starać

(S151.)

|5S16].

skie}

które

Szwedeiowo L
w Bydgoszczy
379E. iw domu p. lieg:p. Hege handel mebli). Restanracya.

sprzediiż irjkiiii

czysto N e g r e t ó w dnia 
października. [6io 

Donrnium Sroezyn.
Sprzedaż tï
ké w w zar,
dowéj méj 
czarni rorpll
ezine Kię o?0 M 

■ 1 listopada: : ta^e

-Piwnlesienie haiio
our fuTisiy?.'. Jiniu ni\.«.< _

Skład prawdziwych amervkań-

machin do szycia
WJieełerd i Wi/sona,

Samo tylko z; pomiędzy 82 konkurentów

Urządziłem mój lokał reslaaracyjny teraz na wię­
ksze rozmiary i odpowiednio do wymagalności nowych czasów, opa­
trzyłem w przybory dogodne, wyborną kuchnią, tak że pod każdym 
względem mogę zaspokoić^ wszelkie wymagalności, mój skład win 
zaopatrzyłem w najwyśmienitsze wina węgierskie i Bordeaux, sam 
osobiście zakupiłem nad Renem wina reńskie najlepsze i dla tego 
mogę sumiennie polecić moja resiaaracyg.

Dąję także w każdym czasie obiady i wieczerze 
jako też na zamówienia po za domem.

w Paryżu ozdobione zostały najwyższą nagrodą, 
medalem złotym, znajduje się teraz 

10 przy Starym Hyi ku 10,
domu Huberta, wchód z Krótkiej ulice.

SSeinaafe.
października rb. rozpoczęłam mój

giiWais 'úiwiórfzvzhv i sirojó

we Wrześni,
w kamienicy pana Boreckiego No. 1 o czém Szanowną publiczność 
zawiadamiam, prosząc o łaskawe względy. ' [6 Bi.

Września, dnia 13 października 1867.

j;rslseda Piasecka, __, p
' T»Vcf»ę"imiiafiką pWca f Prżęsjik je^enna szkęhętnyoh

6085) A Krzyżanowski ! Fra ;!?':> Berlin, ze wszystkiém i przy równej cdległości

[6177],

w

l ¡3

tak w domu

Hermann Matschke,
następca po Karolu Schippmanie-

'Dnia 1

TÉeÉTALES^

PURGATIVES

i 1857 Johannisberger Schlosslage...

Dominium Öwltisha, w paździc1’
niku 1867. [6127

Otton Treskow.
ozssa
stoisk
„Fra

Sprzedaż tryków 
tutejszej zarodowej o« utdi 

czarni już się rozpoczęła. (6166 ¡a kt< 
Stara Krobia pod Krobią,

października 1867.

R. Adolphi.
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wątroby swieiegó

PHOGG
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przeciw stabości«m pierśiowuh, skrofu­
łom, wychudnieniu u dzieci, zadawnio- __
nemu kaszlowi i ogólnemu osłabieniu. Przyjemnego smaku 
i łatwy do zażycia. Zaszczytna wzmianka. 2, rue Casti- 
glione w Paryżu.

s tr?

«5 — 4
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Teatr miejski w Poznaniu.
W czwor'ek dnia ¡7 października

Żydówka,
wielba opera w ¿> aktach Scribego, nmzyl 
Halevy’ego. Wolny przekł d z francuski 

F. Ellmenreicha.
(Recha: panna Heyrowska).

W piątek, i nia 18 października:

Leonore.
Dramat narodowy w 3 aktach przez 

teya Muzyka Eherweina.
1 oddział: Siie Verlmbimif.
2 oddział: Wer Verrftth.
3 oddział: Wie Verinählun<.

Po raz pierwszy:
In Feindesland.

Komedya w 1 akcie Ęiyiesta Wuesserib
Siyrebcy«.

1 aom 
broi 

praw, 
dań 
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taną 
rokoi
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8kw' 
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Ineto ych, -ypłata po rzetelnej obstawie.

CYRK
S. Blumeniełda
DziśwrMkil nadzwycMc

przedMawicnie
wyższej sztuki jeżdżenia., ilres.ury koni, g'®'
nastyki, pauto i imiki i tańcy baletowych

[5972].
Nie każę podróżować, przeto odbiorcy moi zyskują 25 procent.

.......ankier tal. 24,

......  - • 15C
tl­

1839 i 1861 Jchnnnisberger...........
1857 Liebfrauenmilch.............................................................

/1857 i 1861 Assmannshäuier Roth..................................
1842 i 1862 Hochheimer.......................................................

d ceny snkrowe. Ceny stałe aż do końca 1868 r.
Prima szampańskie z .Joliannisbergsl-iego z 1858 r. 1’, tal., lepsze niż fra cjfokie.

Najdelikatniejs«« Bordeux, Château Lafitte sgr. 20, Château Margèaux i Bordeaux, Meuoc'14 sgr. butelka
1861 Josephhöfer Br ch, Mos«-l........................................apkier tal. 16. | 1 r.5 Graacher Ausbruch........... ..i............... .........i....:...... tal. 12.
i 857 Tokajski , zlot.-we, słodkie............................. 12 butelek ■ 6[ | ! -62 Toka'skie, czerwone, słodkie, wytrawne 12 butelek • 6.

Szlachta, znakomite < on;y, u zędnicy i iaai po odbiorze. Pan«.w zamawiających bez poleceń proszę o przesyłkę pieniędzy lub 
az . o'eniä d > wzięcia za: czki pocztowej. Ślubując honorowe usługi, płacę »ynacrodzenie. gdde jest żądanem i polecam d ę usilnie

, Ł A . ....... ............................................................. ankier tal. 27.
.lest to nieoceniony j Rüdesheim t Hinterhäuser.............................. ■■■■■ ‘ * 19.

środek prosty U tani,()S3<y y!arcobrnnner.................................................................. . . 17.
a niezawodny przeciw)l3n Rüde8hein,er......................................................tuzin butelek - 10
najujsorczyw- I w butejkacll odstawione 2 fol. droższe n

\ szyi» s8MtłT«r-‘
dzeniom, żółci,
aą»ntulenl«i żoy
Tądkfe,
inlti blS7«b, bo­
le ściom żołąd­
ka, awyrzHtoni;[“¿'

i uaskdmym,
de CAI1YIN, dePABIS jjońćcowt (remna-

55,Ś0ULEVSRD SÍBíSTOnl tyzIUOWl), |»4ld»«-
u—------------------------ rze, a w <są;óle
przeciw' wszelkim slfebożeioni 
z nieezy^tośei krat i i zep«(it j el» 
ku ntnroiw pwe. .odząeyu«

n.kom szlach. tuych »¡ąi 
Müblb'eim ri, R., 1Î5Ô7.

Ceny state aż do 1868 r.
[62021.

Handel hurtowy win reńskich,J. Ci. NUrdenhofl*.

ił.
Salon 

karawanowi
ua Kapieżyńskim pl^' 

Óit’

i - .
j, jest otwarty codz-cÇ”

w leczorem
skawego odwiedzania.]]

\t od 3 godziny i o F 
' i niu aż do 9 gods'11.

celem 
[61331

Tiets.

(Ci,

Sprzedaż tryków
Pr4wdziać pigułki Cauviu& konserwują się 

beż uszkod: enia. czas bardzo długi. Wyna-i. yijj
lazic a od md •■. a przygotowuje je umyślnie: t ' gLiłJt *Y V t.ljły
zastósowane do klimatu Rosyi. ___ s •

Dostać n ./na v Poznaniu w a; te..e ¡¡Sjb
Dr« Mar klewirz«. [6008].

w zarodowćf owczarni w SmlClOlfiC
w p<> vi(‘ciu wrze ńskim, rozpoczyna się 3 dniem

Dominium Smiełowo.
Poznaniu.ieeiyąłw Waligórski
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